
Nr. 27 Wtorek 29 stycznia (II lutego) 1913 r, R ok  VIU.

H  [OMIEBE SUM IMfó Mi PlSWKTEtMII.

Adres Mśjl i f Jniioisttaiifi: Kijew, Kresicistyk 1
Tulofony: Redakcyl Ne 24-64 Administracyi Ne 16-72-

R ękopisów  R edakcya nic zw raca.

Adm im gtracya o tw arta  od g. 10 - 4  po poi. i od 5—7
Wieczorem.

O głoszenia p rzy jm u je  się  do godziny 6-ej w ieczorem .

U : r  :
PISMO P0LITTGZ1E, SPOŁSCZHE I LITERACKIE.

mies. kwa*! p^łrocz. roci 
PRENUBIERATA: W kraju  1.— 3 . -  fi.— 12—

.  Za granicą 1.50 4.50 3,— 18—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  2 0  k o p .

©GŁOSZENIA: Za w iersz  petitow y lub jeg o  m iejsce  
p rze d  tek stem  40 lo p . p ierw szy  i 20 kop. każdy ta- 
E tgpny  .raz. NEKROLOG A po 40 kop. od w iersza >»-
tiiow ego za każdy raz. W rub ryce  „Nadesłane"

w iersz petitow y lub jeg o  m ie jsce 1 rb.
N um er pojedyńcsy 5 kop.

Prenum eratą i ogłoszenia przyjm uje Admini.«tra?ya.

TRA DYCYJNY

Dnia 17-go lutego PIKNIK w Sali Klubu Kupieckiego

Dnia 26 stycznia zm arła najukochańsza jedynaczka

«.tr
7521

s, p.

S t a n i s ł a w  f 4e i r r
w ł a ś c i c i e l  m a j ą t k u  L e a k ó a i r  n w o w .  L e r d y o z e i a a k im

po krótkiej, lecz ciężkiej Chorobie, opatrzony św. Sakram entam i zasnął w Bogu dnia 29-go 
stycznia r. b o godzinie 9 w ieczorem , w  w ieku lat 41.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w e środę dnia 30 go stycznia o godzm ie 10 rano 
w  kościele św. A leksandra.

Eksportacya zw łok z lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej przy  B ulw arze Bibi- 
kowskitn Nr 4 na cm entarz kijowski odbędzie się tegoż dnia o g. 2 a .  30 po pcł.

O czem zaw iadam ia krew nych, przyjaciół i znajom ych S t r o s k a n a  Ż o n a  i R o d z in a .

W dniu 1 9 * 3 0  l u t e g o  1 9 1 3  foku odbędzie się w  SA LI K L U 9U  KUPIECKI EGO

TR AD YCYJN Y

}al techniczny
n a  r z e c z

Bratniej Pomocy Kijowskiej Politechniki
1 - rA

Bilety, l tor] cu liczba, celęm uniknięcia tłoku, jest ściśle ograniczona, nabywać można w księ­

garni W ładysława Idzikowski'go, Kreszczat^k 35 7510

P og .zeb  odbędzie się dziś o godzinie 11-go zrana ze szpitala 
| A leksandrow skiego, o c iem  pcw iadam iiiją przyjaciół 1 znajomych 
nieutuleni w  żalu R O D Z IC E . |

T e a tr  Po lsk i Sala K liM  „OpilO " ([R H C Z .K D
gośc im y  w ystęp p W ład  y « f ju ty  Ordon - Sosnowskie]

snakomiie, artystki W arszaw skich T eatrów  Rządow ych.

„Panna jftaliczewska"
kom edya w  3-ch aktach G Zapolskiej 

go r. b. 2 gi w ystęp gościna,IM» Władysławy Brdon-SosnowskiPj
k a . - d y .  .1 ch aktach 

5pł- '5 P  l i  W b* K :edrzyń3kiego.Gra
Gl. reżyser K. T a t a r k i e w i c z . S ekr T eatru B o g u s t a a a k i .

K in o -  T e a t r  A . S z a n c e r a .  5ss*»CM*i,k M 3«-
Ty Izo 3 dni 29, 30 i 31 styczn 'a r. b. będzie demonaurswaCy w spaniały program  składający się z najcie­

kaw szych obrazów  w tej liczbie o b ;a ’

Kapanka namiętności silny drcm at 
z życia, w

trzech ak tich  z s< ryi artystycznej .N o r d l s k "  
przy  udzUitf w  ro lach tytułow ych E liz y  F l e j l i c h  
i p. Dinzel ariysty król, tea tiu  w  K openhadze

Podczas lenaonstron.ar.ia obrazów przygryw a w iel­
ka ork iestra  symfoniczna pod batutą a r ty s ty  kom­

pozytora G Fistularl.
„ P U  aA I r k b  i u r a "  mc z, Głazunowa sol na 
wic!, wyk. J Sutholiw ski ak będzie A. F istulari. 

f ' a . e t  SiPwifc*• muz Dehba 
» .T - r r a n te l l a ”  muz. G łazunow a-C hopina. 
,,Y u « tro "  m ii’  Massć iei'a 
, ,F * j r a m c r f "  maz. K ubin^trjaa.
„ i  .  i - i» n d ”  balet muz. Głazunowa.
„ F i n a ł  3-fcO a k t .  n O p r i o z n ik ”  muz Czajki 

O rk iestra  g ra  od ic. 5 i pół po poi. Początek seansów  o godz. po poł , w niedziele i św ie ti od 
godz, 12 w poł. B lety « udenckie po cenach um iarkowanych. W e w torki i soboty zm iana program u.

SzCzejpńi. ooisv nbr»*Aw j tr*»ć nunyb i w  o ro tream ^h .

Zaraza od pocałunku farsa. 

Zatoka Rio-de-Januąjro z natury 
Kronika Gaumond sprawy bież,ce

T © 3 -  " p f 8 o t o w ę O W * ł ł  m. B jT ĝ r o  w a .
D zś po rsz  2-gi j.S p a tfe l*  r e d a i n n y  4 w  4 akt. Począ*ek o godz. 8-ej 
w*ecz. Ceny zwyczajne. B lety  nabyw ać m eżna. W e środę dnia 30 g 
„ D j b r z a  s k r o ,  o n y  * i 'a k ”  w  1 akt W e czw artek dn. 31 pożegnalny 
ben-fis Ł- A 5TR O W EJ po raz pierw szy kom edya 1 ) „ S z y n k a r k a "  
w  3 akt 2i t ,Lv>aa IBr G”  (Masoni* w  3 akt. Dni*' 1 lutego przedstawię- 
nia nie będzie Vr Si bn!ę dn. 2-gc lu ttgo: w  południe po raz ostatai 
„ M a d a m e  C a * ® « G e i » r W  niedzielę dn. 3-go w  południe p a  raz 
osia ni ( --!* . m  i* . in r44.  W  poniedziałek daia 4 lutego ty*ko jeden 
w ystęp IZA D D RY  ■ U>’C f . r .  W e w*orek dnia 5 na rzecz lo w erz y s tw a  
jJomóęy studentów  U niw ersytetu św  W łodzimierza , ,S t .  r o z a  m i ł o ś ó 44. 
W prótwch: t ę * - k e k a d o w f  ż o ł n i e r z ”  kom, j ś  3-ch aktach A D au­
det „ S a p h o ”  w 5akt Bilety na w szystkie"przedstaw ien 'a nabyw ać można.

D / r b k o y a  
T o p o r  • b a g r o a r a .

D /iś dnia 29 ge # > d i i _ k » ” .  B iorą udz>'al (podług alfab. - o ś )  djj.: Kar- 
powa Spasow ska; pp.- Cinowjew, S łow cow , Szw ec i in. Początek o g 
8-ej w e c t  Jutro dń, ■ 30 go do raz 2 gi po cena h zw ykłych nowa opera 
„ D n i  n a s z e g o  a i c ! .  ” » B iorą udzia; pp,: W ornniec-M ontwid, C fk ir-  
ska, S zenna1: po.: Bram in Leticzew ski, OreS-ikiewiCz, Połajew , Uluoba- 
naw  i in, W erw artek  dnia 31-go | t V ła ll i r y a ” . W  piątek dnia 1-go lu ­
tego p r ie d s ta w e m a  nie bedzie.W  sobotę dnia 2 g a  lutego dw a przedsta­
wienia: w  południe po cenach, ogólnie przysteony^h przedstaw ienie po- 
p  uf tru ć  „ D a m a  p ik o w a 1*, w ieczorem  po cenach zwyczajnych t lS a d .  
k o 44.  W  niedzielę dnia r, dw a przedstaw ienia: w  południe po cenacr 
ogtiln-e przystępnych MR u s t a n  i L u d m i ł a 44. W ieczorem  po cenacb 
zw ykłych po raz 3 ci | |D n i  n a t a e g o  ś f c i a  *. B ilety nabyw ać ruoZua

T e a t r  M i e j s k i .

r OGl OSZENIL

|  Zarząd Towarzystwa Akcyjnego |  
1 Cukrowni Staro-Sisniawskicj
n ę  ma zaszczyt zaprosić pp. Akcyonaryufeów na Zebranie Ogól* 
9§ n e  Zwyczajne, odbyć się mające w Kijowie w hotelu „Granć i 
g g  Hotel* w dniu r8 Lutego 19x3 r. o gadzinie 5 ej po połud.
C Ogólnemu Zebraniu do przejrzenia i zatwierdzenia bę*
3 3  dą przedstawione:
g g  1. Protokół Komiśyi Rewizyjnej o sprawozdaniu ra-
n chunkowrm T-w a zgedoie z § 45 Ustawy.

a. Sprawozdame i bilans za rok operacyjny i o t i / i a
3. Preliminarz wydatków na ro t 1913/14.
4 . W ybory jednego dyrektora i jednego zastępcy ustę- 

pującyct zecdaie z § 28 Ustawy. |
ę o  5. W yberv członków K cu isy i Rey izyinej. 1
00  6. Upowsżaienie Zarządu do zaciągania pożyczek i d y - !
00 skontowauia weksli w bankach prywatnych, Państwowym ] 

i u osub prywatnych. 1
7. Powiększenie kapitału zakładowego przez emisyę 1 

300 dodatkowych akcyj na sumę 300.000 lubh na zasnozie ]
§§ 14 i 15 Ustawy T-w a. <

8. Inne kwesty? dotyczące interesów T*wa.

Zarząd. \
&  - i  b  _ -534 {------------------------------------------------------ t

W zorowy
T*atr>-Biogi*«ił.

le  lyny m onopolowy obraz

9 5
p o e a t t y .

Dnia 29, 30 i 31 ŁtyCznia b. r.

„Wieczny Tułacz" Silny w strz ą sa jąc y  dram at 

w  3 juh wielkich oddziałach 
treść wgjtTa z w s p ó t o a e s n e g o  ż y c i u  ż y d o w o k i t g o .

W ielka orkiestra koncertow a składająca ssę z 30 osób. Muzyka ilustru je treść obrazów. Początek 
•eansów  o g o lz . 4-ej pp., w  niedziele i św ięta o godz. 12 ej w p ó ł  W e w torki 1 sobo*y zm iana program u.

#se®@©
® W  M AG AZYN IE ®

]ak#6 i 1ózejXohn|
9 B IK C tA JD w SK A  9 * *

|  D e l i  5 -ty  d z ie ń

^ W y p r z e d a ż y  Mebli <
0  pozostałych po licytacyi Podolskiego oddziału. 7,348 !

D D m m m m m m m ®

)  r r  Chorób skórnych i
L f c * 'A r f ł l U r t  w enerycznych 0 . 
R iM rg le je w a t b. asystenta Prof. 3tu- 
kow enkow a, sta łe  łó ikn. Pcnsyonat. 
Waiauy wod. oraz such., powietrz. 
*.uracya , 9x4*. Kijów, Kuren.iówka 
d. w ł. ta .  gdzie poczta. S zczer. pc- 
daje w  list. zasakn. bez firmy. Oso­
biście v* m ieście: Muzykalny zaułek

S u p e r f o s f a t gatunku
S«|«trę ohylijaką, Sol potasow ą
i w sadkie inne naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

t. Zdrojewski i Ż .  Qrabowski
Kijów, Prorezna 9. 5656

Dz.ś 7171

Otwarcie Restanracyi
p r t y  h o t e l u L ’U n iv e r c ! n s t \ t u c k a  N<? 4  

K jow ska Artei 
KeMierow.

K u p u ję  d ą b ,
w  nieograniczonej ilośhi. 

O ferty  piśm ienne adres^owfc: 
Kijów, k restcza iy k  41 ,RekU- 
m a“ dla X. L. B. 5609

T E A T R

W. N. Daymarowa
M eryngowska 8).

OPERETKA
DTREKCYA

V. P. Liwskiego.

Dziś pierw  sTy w ystęp znanego artysty ulubieńca pu 
bti łzności M . D m i t r i j e w a  będzie przedstaw , po raz 
pierw szy „W  f a l a c h  n a m l ę t n o s o i 44.  Bierze udział 
Całr trupa. Początek o godz 8 i pół w. Ju tro  „Dzwouy 
Kurnbwi‘8kie". Dnia 31-go „Król się w ese li1'. Anon® 
tylko 5 występów  zna xoblitej polskiej operetkow ej p ri­
ma donny W at Stawskich T ea trów  Rządow ych L u  o -w y  
N e r s a l .  Dnia 4 lutego , Piękna Hehna*. Dnia 6-go 
lutego „Noc w Mouiin Rauge“ D n a  9 „ H - i t a  Ln- 
ks mburg" Dnia 12 lutego „Rozwódka", r . i i a  14 lu 
tego będzie om bue ogłoszenie. Sprzedaż bdetów  w  
księg. W ł. Idzikowskiego od 10—3 i od 6 w  kasie teatru

C y r k  . , H i p p o « f r i i a e e ”  M i k o l a j o w s t c a  7 ,
\Ye w torek dn 'a  29 stycznia z,“,jmu;ąCe p rzedstrw ien ie  w  3 odd j. z udzia 
łem  np j!e"śzjch  i  D p | i ^ » | » n  O godz. 10 U / n l b n -  I) S e e b e r g  
woUyżerou lo C w U w O łfa l*  i pól wiecz. W d l n d .  i H r 'e * j
2 ) Jó z * if  K a ia e r  I S i i r a t L o w s k l ,  1 ) B o d e p  i K o n d i ik t a r a w ,  4) 
decydująca: A b a r g  i N*gr T iw i .Z s k ,  5 ) W e s t e r g a r d t  8 m i t  i K a in .  
Początek o godz. 8 i pół wierz.

S a l*  K lu b u  K u r r ie c k le g o .  W e  środę dnia 6 go lutego

Koncert Wiolon­
czelisty B .  S I R O R Y .
Początek o godz. 8 i p ć ł w. Bilety w  księg. W ład. rdz'kow sk’ego. , 90

S a l a  k lu b u  k u p ie c k ie g o  e re  c z w a r t e k  1 4 -g o  tu t e g o

3-oi Konoeri „  Q  ^  M  A  M A
bort. fabr. Szrede-n  ze składu p. K erntoofa — bil»ty u WŁ Idzikowskiego 

P o c z g t a k  o  go d a . 8 >.j I pi ł  w .

ti-r wztrniast
trocz., (*ot-c. kur, striordera płe ) od 
b —12, 5 -  VI. Kob od 1—2, W szyst 
Spec. apos kur. Hydr. ciek, zak. lecz

I P n!tvm S0V fi r ł ( *4w szlachtckicho- 
■ prowadzę, sp raw y , do­
tyczące p raw  do szlachectw a, ty tu ­
łu ^  herbów  etc. Kijów, Funduj:le- 
jow scz 14 m 19, osob. od 4  — 7 g- 
L;st skrzynka poczt. Nr 149. 3654

j-fasiosa « w g « n je  i
Palmy, geor g nie, kanny i inne rośli­

ny j. oleca zakład ogrodniczy
S t  I f i c i c r a  Mar.-Błagow-iesz- 
•Tr.. czeńska Nś n i
Katalogi na żądm ie bezpłatnie. 7 (77

l e s l  d o  r o r e e d a n i a  piękna obo 
ra zarodowa rasy „Ost-Fry*yj- 

skie;" cza -n r -rnkaie  b»rdzt> mlei z? 
ne. w  m łoś i m  króvz i 1 bubai 
Z młodWęz, lub p^jedyjSCzemJ svtu- 
-■ami K n i« A O iiA łi,a  EWtlol cu -'.. 
K W isK cki. 7422

O PUŚCIŁ PR A SĘ  Z E S Z Y T  XIlI*ty

B ij is  M i n n j d i  Lilm i w
9* r o  w eawytw  k » p . ( B i  m i r a s k r t k ę  k o p a Mo.

Y R SS C :
Śm ierć Katarzyny II, — Czasy Paw ia 
1. — Z m iina  w system ie rządów . — 
Uwolnienie ieóców polsk ich .—Zm ia­
ny w  Dodzirle i zarządzie admmi- 
stracyjoym  Kraju. — D eputscye do 

Moskwy.
II U S T R A t Y E  1 P O R T R E T Y : 

A dam  Kazimierz K  Czartoryski, 
generał ziem nodolłkićh. — Izabella 
z h r Fiem m ingńw Adam owa Ks. 
C.Ta*torysk- — Cesarz Paw eł I od­
w iedza Kościuszkę w więzieniu, —

Uwolnienie Kościuszki przez Ctsa- 
r ?* P aw ł» \*,~7 Dom w  W ilnie, przy 
u l „jiemieckiej, w  którym  mieszkał 
Jan Kiliński, — Jakób Bul baków, gu­
bernator litew ski.—Uwolnienie więź­
niów polskich przez Cesarza Paw ła 
i- Michał G flltniszczew  Kutuzow 
geu c ra ł-g u b trn rto r i tewski.—W ale­
ry. t  hr. Z ubow  -  M aryanna z Ks 
Lubom irskich W a le rr  aaotr a Zubo- 
wowł.—A ieksaiidsr Betl-szow, gu- 
JC) nator kijoxvski.—Iwan łi-. 'Gudo- 
wićz, geuerał-gubcruiitor k jtw sk i.

Dla prenom erażoróT „Dziennika Kijowskiego" cena zeazyts kop *#t, 

z przesyłką kop. SO. A

Jaaab " st !a w raz z ep atą na .D zieje P arazbiornw e Litwy I Rusi* na f , 
ta i >4 zeszytów przyjmują: Admimsttacya .Dziennika Fdjuwsklago’ w KI 
j 3wid Krnszczatyk Kr 88, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za g ran icą.

Sx«negAłomy gronpabt u  ig la o i t  w y m y t a  t ly  h n fła fR ia ,

Hloiiistm Wiiikiflga Hotelu Słowiańskiego

f P r a h a ”i !
Kijów, W.‘ W b ń zim icp sk a  3 6 . Tel< 5 - 7 8 .

podaje do ogólnej w iadom ości, że fundam entalna restauracya 
i pow iększenie lokalu  hotelow ego zupełnie zostam  ukończone.

7356

)>

PR ZY  H O TELU  N O W O -O T W A R TA

K A W I A R N I A  S Ł O W I A Ń S K A
Nona o -o ta a r ta  

p r z y  Hotelu S A V O Y 59 Kreszczatyk 38.

Pierwszorzędna Restauracya
W sp an iała S a la  b ila r d o w a . 7389

99 Z I A R K O " I L U S T R A C  YA 
D L A  R O D Z I N  
P O L S K I C H .

w o  1913 A  wac będzie prócz dotychczasowego zeczyfu tygodniowego 

43  dodatków  ro czn ie ,
ZNACZNIE ROZSZER ZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększenia zatem ceny pronumeracyjnej, prenumeratorzy .Ziarna*

otrzymają w  roku 1913:
62 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
L? tomów powieści w oprawie (dla lodziny).
1 2  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (d » pa­

ni domu).
12  arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t, p.
1 2  reproaukcyi obrazów.

Opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcyi otrzymają

B E Z P ŁA T N IE  3 PREM IA
( a r a r t a A c i  r b .  4 - c h ) i

o A lbum  a r ty s ty c z n e  ẑy
D K s i ę g ę  p A i y t e c z n y c h  w i a d o r n o ś c i  (przy N rze 37) 
i) K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r .  I 8 I Ś  (przy N-rze 48 pisma

Adres Redakcyl 1 Administracyi .Z lana*

W a r s z a w a ,  N o w y Ś w i a t  Al? 34,  t e l e f o n  33- 20 .

W AR U U K I PR ZE D PŁA TY:

ar Warwrsariai
Rocznie Rb. 5.—
Półrocznie .  2.5C
K w arttln ie  . 1.25
1 za opr. książek rocznie ,  1 .—
Za odnoszenie kop. 15 kw art.

Z  p r z e s y łk ę  p e e r t e r ę i
RoCznic R h  r,.—
Półrocznie t  3 ...
Kwartalnie j 50
. za opr. książek roćzpic t  i . _
Za przesyłkę preutium  kop 25.

D o d a tk ó u r  b e *  s p r a o y  n i e  a y s y ł a p i y .

D-r Stanishw  Kiersnowski
p rz ta ió sł się na ul. W .-Podw alną 2 
m. 5. CLor. kobiece i akusz. od g. 
2 - ł ,  telef. 12-44. 704.0

W I B 1 I C A
prenum era tą ..D . l e n n i k a  

l «  i r i a p o 44 przyjm uje
Księgar* 1 

nia A i

3x3
K I.

B rn fi-  C e rk ie w
Przyjmuje 5484

prenum eratę na .D ziiennil Kiiowski

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K .  B r o d o w i e z
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Oblężenie 
Adryanopoła.

Co się dzieje pod Adryanopolem ? J a k i 
jtot sym acya obu irm ii w alizą-ycb , jakie szan- 
i e  zwyerąstwa— Gfco pytanie, które dziś zadaje 
a*bie gorączkow o cala Europa, a na które aie 
znajduie odpowiedzi uzasadtr.onej.

Dz'ęki system owi ścisłej tajemnicy, upra­
wianemu przez armie związkowe nie wrele wie* 
my o tem, co się tam dzieje. I tylko n a d z w y . 
czajnemu sprytow i korespondentów wojennych 
zawdzięczam y parę szczegółów  dotyczących 
oblęzenej twierdzy tureckiej, które pozw a­
lają  ocenić w  głów nych zaiysacb strate­
giczną sytuacyę nad brzegami Maricy- Szcze­
gółów  tych dostarczył korespondent „Dr>ly Tc- 
leflraph* p B inn et Burleigb, który znał po­
przednio fortyftkacye Adryanopoła, a obecnie 
uzyskał pozw olenie Da zwiedzenie robót oblęż- 
niczych armii bułgarskiej.

Zdaniem p. B»rłeigh a tw ierdza adryano* 
polska przedstawia większe trudności do w zię­
cia t ó  M etz lub. Siraesburg. Doświadczeni 
europejscy inżynierowie w ojskow i dołożyli sir- 
rań, by wszelkie w ła śc iw rś a  terenu możliwie 
w yzyskrć.

S ieć lortyfikacyi adryanopolskiej tworzą 
od wschodu forty A jw as Baba, D cw ik o i Kesta- 
uHfc, Kuru-Ciesm e, [Idiz-Topjoto i K aw k is; od 
południa Bosnakoi, Dcmirtacz, M erkes, H aracz 
i dw a forty Kar&gacz, od zachodu Ildcrin, 
Czar-Tepe Czataldża, Hadirlik, AinaJu, Hadir- 
koź i Semerskoi, wreszcie od póm ocy K juagez, 
Baazlik, H aw anacz, Hajlik, Taszłyk, Baczlfaki 
i T arz-T ab ia. T o  są ^fówńe punkty, n;i  mó­
w iąc o drugorz“d rycb  farkan ach  (ltinettes), le­
żących pomiędzy wymienionemi fortami.

R óboty Oolęiaicze bulgarów  polegały nr 
budowaniu podłużny,h okopów  m niej więcej 
łoo metrowej długości o 45 metrach szeroko­
ści i  1,80 metra wys-okości wału. O kopy te, 
bronione od kontrataku piechoty tureckiej przez 
nary e na leżących poza nimi w zgórzach bate- 
ryc  bułgarskie, miaiy na celu umożliwić oble­
gającym  zbliżenie do fortów  ciężkich d iia ł buł­
garskich i kolejne bombardowanie poszczegól­
nych placówek tureckicn

Bennttt Burleigh twierdzi, że cała dotych­
czasow a akcyz bułgarska polegała właśnie na 
nlssczenm 2»v-cz3su upat-zonepo każdorazowo 
1 >rtu pizez skoneentiowanfe na nim całego 
cgnin zoyt słabej dla prowadzenia watki dzia­
łow ej na całej linii arfcyleryi oblęiniczei. T in  
spoitób obi zen'a tłumaczy nam dlaczego do­
tychczas oblężony Adryaitopol nie był od reszty 
św iata odcięty.

Pożyczkę o których nam depesze donoszy, 
odbyw iją  s ę w jr ćmieniu 8 kilom etrów od- 
tw ierdzy i polegają n c  tem, że po dłuższem 
ostrzeliwania placów ki piechota bułgarska sztur­
muje wpóizniszczony fort. W  ten sposób zbir 
żyli się bułgarzy od strony południowej aż do 
fortu K aragscz i zajęli ostatecznie linię kolejo 
w ą tudzież dworzec, które przez dłuższy czas 
pozostaw ały w ręku turków.

Jeżeli zw rócim y się do teoryi strategii 
oblężniczej— prr; jdzi ?my do przekonani* żfc 
plan bulgarów  robec dość sianych zasob&slj, 
jakim i dla zdobycia tw ierdzy rozp 'rządzają, 
jest istotnie h afn ie  obrany. System  budewy 
w spółczesnych toitdą polega nu tem, by i*sor ąć 
ewentualne spow odow anie upaJku całej tw ier­
dzy przez upadek je j poSzćzegótnyeh części, 
w ym aga on przeto w łaśnie takiej, akcyi oblę­
żniczej. T p , że Ekajmiefisywniej ofenzyw a buł­
garska skierowana została cd strony południo­
wej, tłumaczy okoliczność, iż bułgarom zależało 
przedewszysikiem  na opanowaniu linii kole­
jow ej.

Jeszcze podczas trw ania rozejmu. który 
1 .e  dał turfcom praw * zaopatryw ania oblężo­
nych twierdz w  żywność, zaćząl Szukri-basza 
pobierać haracz z pociązów  bułgarskich prze­
wożących prowiant przez A -łryatop ol pod Cza- 
tjddię. Naturalnie są obecnie w ojtka zw iązko­
we zabezpieczone przed taką, popartą ogniem 
uiiałowynr, „m terweneyą* energicznego ńalłzy.

Polityczne znaczenie spodziewam go zdo­
bycia A dryanopoła jest dla bulgarów bardzo 
wieHar. Gała w ojna obecn a została wznowio­
na właśnie pod bąsłem pof*adaria tego miasta 
Próćz tego oblężona twierdza unieruchomi# pod 
śwem i lffurami niety k i crłą  ciężką artyłcryę 
baigarską, bardziej mz rotr ebn ą dla przefamst- 
nia linii czataldżyjskiej, aie i 80,000 (taką licz­
bę pedaje dobrze poinform owany „T em ps*) 
doborow ego żołnierza bułgarska ego I serbskie-* 
go. Nic dziwnego, że w  ciągu ostatnich ani' 
pojedynek działow y obu stron— cWęzonej.i oule- 
gającej wzm ógł się niepomiernie i w depeszach 
raz po raz błąkają się wiadomości o  upadku 
A dryanopoła. W iadom ości te przyjm ować n a­
leży z zastrzeżeniem, mowa w nieb bowiem 
może być niemal w yłącznic o upadku pusz -ze- 
gólnych fortów. Od tego za ś— ile fortów i jak 
ważne pod względem  strategicznym  zajmą w oj­
ska sprzym ierzone zależy*i czas trwania dal­
szego oporu twierdzy. Nie sądzimy, Dy fana­
tyczny generał turecki uląkł się ewentualnego 
zbom bardowania miasta z oozycyi już pfzfez 
armię bakańs ca zajętych. S ya te -ia tyczre  sdo- 
byw anie fortów adryanopolskich jest zdaniem 
□aazem dla bulgarów  nieuniknione.

M.

7. trasy polskiej.
Harmłdar.

„Praw d i “ tak cbarakferyzuje w ostatnim 
fejletonic nastroje żydow skie w  W arszawie.

Dość wsłuchać się przez rnwjlę w k u r o  onię 
głosów żydowskich, dość przebiedz Oczyma istny 

*711 żydów »k cb, tmezonycb czcionkami hebraj- 
sfci-mi i polsku mi—by powziąć niezbite przekona­
nie, że po tryuiafaca jcslennycb panuje w tym obo­
zie nieopisany popłoch. Z różnych stron wśród 
zamętu i - ku sprzeczne podają hai la;

„Bojkot Sku-pów żydowskich doprowadza
kraj do ruiny"- -Wola tubalnym giosem prof, Strajk- 
macher, k‘óry niedawno raeierał ręCe, gdy w  myśl 
jego teosyi Ws/Ci eta orgia Strajków rozpętała ' \.r 
kraju nędze i głód.

—  Straszne rzeczy! --  lamentuje ktoś irny — 
biednym żydkom dzieje się krzywda!

—  Sto razy iepszy pogrc m —  odzywa się ra- 
gle polski crąan urzędowy naćyonalistów żydow­
skich — niźh haniebne współczucie, okazywane 
„biednym łydkom" przez poLki huuR idtaiyrj!

— Nie jeSieśmY wcale biednymi żydkami! — 
wtóruje żargonówka. —  Jesteśmy mocni żydzi, po- 
lęłni żyJ-i! Kto tu « nami zadziera?

—  Reakcya polska wyprawia po kraju Całym 
dzikie harce— wypisuje w moskiewskiej skrajnie le-

D Z  I C

wicowej gazecie warszawskiej jej korespondent z 
Nalewek; iego „klasowy punkt widzeria" pozwolił 
mu właśnie wczoraj wziąć ślub u rabina z posażną 
Córką lichwiarza.

—- P rlrcy  chcą kupowić w pęlskich skle- 
>pach? To rozbój jest! T i  pogrom!—wizeszczy ktoś 
mny,

—  Polski handel?— ! lychać głos szyderczy.— 
Niech oni naprzód liczyć się nauczą.

—  Idea polszczenia miast, poucza robotników 
p. Esdekier, gładząc delikatnymi paic< mi jedwabi­
stą brodę - to niebezpieczny zanus polskiego wstę- 
CzniCtwa, spisek haniebny, uknuty przeóiv. robotni- 
kóm; ale nie bójcie się! My was obronimy przed 
hydrą reakcyi!

I nazajutrz p Esdekier z tow-izyszami wszczy­
na tumult w Tow Kultury Polskie,;

— Chuligani! Wstecznicy! Szlachecka rea­
kcya! BurżuRzyjny postęp! Haniebna nletolerancya! 
Dziki naCyouaiizm!

I trw i n n  liarmićer— cd dni wielu i trwać 
będzie długo, 00wie.u strwożeni i zaskoczeni zydai 
pokryć usitują w ł isne uomięszanie hałasem1 wyzwisk, 
gróźb, szydzen, kpin, fukan, szykan naprzemiaa stra­
sząc i lamentując.

Próżne starania..
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W a w i P K i
(Korespondencya władna „Dzień. Kij “).

Lwów, 4 lutego.

L a ła  ostatnie są widownią bardzo żyw e­
go ruchu na polu w ychow ania w  Polsce. D ą ­
żenia współczesne do zreform owania szkoły w 
duchu narodowym  przy rów noczesrem  utrity 
miniu jej na odpow iednim stopniu now ocies- 
ayćfa wym agań pedagogicznych przypominają 
okręs wielkiej reform y azkclnej, jak z rozpoczął 
Konarski i Kom>sya Edukaeyi Narodowej. Nie- 
żtety dotyczyć one mogą jedyni* dwu dzielnic; 
gdy wiele ji-szcze ooszarów polskich nic stać 
dla różnych przyczyn na w ytw orzenie i pielę- 
jn o w t iie  szkeły ojczystej połskiej.

K orgresósr pedagogicznych urządzone u 
□as dotąd dwa. Oba cdbyły się we Lw ow ie, 
lnicyatyw ę do obu dało Polskie Tow arzystw o 
Pedagogiczne, raz ku upamiętnieniu 25 lecia 
działałności tej instytucyi, drugi zaś ku lś w ie ­
tni eni u czttrd-iestoletcie~o jubileuszu istnienia 
stowarzyszenia. Pierw szy odbyt się w  pamięt­
nym roku Kościuszkowskim , który kraj uczcił 
w ystaw ą krajowa, jaka G alicyę światu przed­
stawiła nietyłko jako kraj nędzy, ale i jako 
kraj pracy, bogactw  mineralnych i krzj, dobi­
jający się samoistnego gospodarczego rozwoju, 
rodrącegb się własnego przemysłu Z agaił obrs*- 

sdy pierwszego k ontresu  polskiego niedawno zmar­
ły  Jerzy zsiążę Czartorysk', ów czesny prezes 
T -w a pedagogicznego, a przewodniczył mu mar- 
Iszalek krajow y S farisław  hr. Badeni, który 
isympatye i rozgłos znaczniejszy zdobył był 
właśnie dzięki swemu wmdhkowi w  sejmie, 
który nakładał na obszary dworskie pewne 
prestacye na rzecz szkolnictwa ludowego. W  
kongresie wzię*o udział około 300 aelegatów , 
». znacznej mierze z G alicyi, chociaż nic brak 
było też uczestników z Królestw a. K ongres 
ów, który obradował w dniach 16, 17, 18 lip - 
ca 1894 r,, , miał przebieg bint^o  żyw y  —  
dość'w spom nieć, że w ygłoszono na nim 42 
referaty! Niew iele atoli pozostało po nim p o­
nad wspomnienie historyczce, nie w ydano ża­
dnej księgi pamiątkowej i tak wszystko niemal 
poszło w niepamięć.

Inaczej ir.a się rzecz z kongresem, jaki 
się odbył w dniach 1 i 2 listopada 1909 r ., 

Jako do pew nego stopnia dalszy ciąg obrad 
zjazdu literack:ego ku uczczeniu jubileuszu S ło ­
wackiego. Przedewszystkirm  zakres jego  był 

iznacznie obszerniejszy. W  Królestw ie, gdzie 
'świeżo uzyskano m olliw cść utrzym ywania p ry­
watnych szkół polskich, zaczęto pośpiesznie po­
szukiwać now ych form, odpowiadających po­
trzebom chwili, pośpiesznie sts-ano się o w y ­
tworzenie niezbędnej literatury podręcznikowej 
i pedagogicznej. G ałicya była pcloa now ych
0 rf adńr ń w ychow aw czych i now ych terenów 
‘pracy rad mtodkieżą. W ysunęły się now e za- 
gadn.en.a z dziedziny hygieny i w ychow ania 
fizycznego, żeby wspomnieć parki Jordanow ­
skie, sport, czytelnie, w arsztaty studenckie i 
wiele innych.

I tutaj za iłu g ę  inićyatyśży 1 zorgaoizc wa­
dia drugiego kontfreiu pedagogieznegó ponc&ł 
Tow arzystw o Pedagogiczne. W  rbfeu, w  któ- 
Tym o g ó ł pohdti czcił pamięć Juliusza Sbarzo- 
kiego, T -w o  Pedagogiczne święciło czterdziesto­
lecie s s e g o  istnienia. Ta okoliczność była po- 
bn ik ą  dó now ego kongresu. Z arys programu
1 b ył znacznie szerszy niż kongresu pierwszego i 
.więcej ofg»niz®iyi ośw iatow ych zgłosiło  w  nim 
hffspóAidzfał. B yły  to: Stow arzyszenie nauczy­
cielstwa polskiego i Zw iązek nauczycielski w 
1W tńtztiwie; T -w o  nauczycl-Ii szkół wyższych,
F-iro nauózycieli szkół ludowych, Zw tązekn su- 
czycifclik. Zw iązek stowarzyszeń sokolich, T -w o  

‘i łw in ły  ludowej, T -w o  zabaw rucLowycb,
T -w o nyglenicrne, Polskie Muzeum szkolne —

;wc Lw ow ie; T -w o Szkoły Lodow ej, P ad a  o- 
pickuńeza, Polrki Zw iązek niew iast katolickich 
—  w Krakowie; Zw iązek nauczycielstw a pol­
skiego —  w CzernioWcacb; Macierz szkolna i 

;Poli kie T -w o pedagogiczne —  w Cieszynie, a 
tzkże i inne instytucye ośw iatow e w krajach 
zabranych.

Term in kongresu ustalono tak, że stano- 
r ’ł on jakoby ciąg dalszy zjazdi* literackiego

im ienia Juliusza Słow ackiego. W  dniach 1 1 2  
listopada przybyło do L w ow a około 310 ucze­
stników kongresu ze wszech ziem polskich. Nie 
I brak było uczestników i z Królestw a, W ielko­
polski, Rusi i L itw y; je d y n e  Am eryka nie do­
pisał*. Owoc. kongresu tego przynosi obecnie 
księga pam iątkowa w  sk ru p J  -tnem opracow a­
niu Jana Korneckiego, jednepo z sekretarzy 
zjazdu. K sięgę podzielono na trz7 części: 
pierwsi.?, str. 1 - -  45, podaje wiadomości i 
przebieg przygJtow aó organizacyjnych do kon­
gresu oraz im-Tenny spis uczestńiŁ ów zjazdu; 
druga, str. 46 —  287 obejmuje w ygłoszone na 
kongresie referaty i dyskusyę n?d nimi; trzecia 
wreszcie, str, 288 —  321, przynosi uchw ały 
kongresu, wynikłe z referatów.

M isrą wartości i użyteczności księgi tej 
pamiątkowej, są pomieszczone w niej referaty, 
częstokroć wielkiej doniosłości ogólnej. Oto 
*cb wykaz: Zygm unta Balickiego — - , Zasady
w ycbow aoia naredow ego*, Kazim ierza Kulwie- 
ćia —  „K rajoznaw stw o w szkole*, Anieli Szy- 
ców ny —  „Z asady  dydaktyki współczesnej a 
sokoła polska*, Kazim ierza Panka —  „H ygiena 
budynków i urządzeń szkolnych*, Kazimierzo 
W yrzykow skiego —  „W ychow anie fizyczne w 
szkole*, Tadeusza Pi ószyńskiego —  „L ekcya  
praktyczna nauczania dorosłych analfabetów 
metoda Kazim ierza Prom yka*, Ferdynanda 
Szczurkiewicza —  „D » u łyp o w cść seraintryów  
nauczycielskich*, Slanirław k Bieniów,skiego —
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„T ypów ość szkół ludow ych*, Kornela Jaw cr 
skiego —  „R tform a szkół wydziałow ych męs 
kieb*, W andy Longcham ps —  t Refornia szkół 
w ydziałowych żeńskich*, A nieli Kopaczów ny —  
„Nauka historyi polskiej w szkole ludowej*, 
Boleshrwa M ańko? ikiego —  „C zego  żądŁssko 
ła średnia od szkoły ludowej?*, Tadeusza Ł o ­
puszańskiego —  „R uchy reformatorskie na p o ­
lu szkolnictwa średniego*, Lmiom iła O r m a ­
na —  „S tan  szkół prd  zsborem  austryackim ", 
Maryi Czerszyk-Bąkow skiej —  „W ychrw aniĆ  
kóbret w zastosowaniu do potrżeb dżhiej- 
azyifa*, Ireny Kosm owskiej —  „Szkoły K-°spo- 
darcze dziewcząt wiejskich*, Ignacego S te in ­
berga —  „Przym usow e w ychow anie przestęp­
ców i w ychow anie ochronne zaniedbanej m ło­
dzieży", Kazim ierza Jeżewskiego —  „Gm azda 
sieroce*, M itczyslaw a Szybalskiego —  „Krajo- 
•rsc. organizacya stowarzyszeń i ic stytjcy i, po 
św ięconych ochronie dżiecir , Igt acego  D znzi- 
g e ia  —  „O  dzieciach um ysłowo upośledzonych* 
i M aryana Stępów shitgo —  „O  wspólntj p ra­
cy  T-s»tw ośw iatow ych*.

Ż yczyćb y należało, ażeby księga ta zna­
lazła się przede wszystkiem w  bibliotekach 
3zkolnych nauczycielskich 1 w ręku tych w szyst­
kich, którzy już to z zawodu sw ego, już to z 
poczucia cbowiązka, zajmują się wychowaniem  
i oświatą.

J R anlw a.

W K oiutantynipolu.
F. H ic. Cullagh w „U ayly  N ews and L e a ­

der* podaje następujące szczegóły o sytuacyi 
W K onstantynopolu.

Pisma konstantynopolitańskie pełne są po­
głosek o interwencyi, wszelkie jednak na-tzieje 
pokojowe poszły z dymem D ow óz koni rozpo­
czął się na now o. W  braku innych, żołnierze 
zatrzymują na ulicach katafalki i odprzęgnją 
konie.

Szkoły zamienione zostały na szpitala. 
Przygoto wano się do przyjęcia 30.000 ranę 
nych.

W ielki w ezyr odjechał do Czatałdży. Kra- 
mil-basza odpłynął nr. angielskim parowcu dc 
Egiptu

Przy odjeździe jego  obecnym  był jedynie 
poseł angielski. K rajow cy ita li w  oddali, bojąc 
się przem ówić do Jym isyonow aaego wezyra. 
Minister sp rrw  zagranicznych starego gabinetu 
N oradunghian-efendi odjechał do Nicei. Dzia­
łalność komitetu obrony narodow ej skierowana 
jest Jo  obudzenia entuzyazmu petryotycznepo. 
Szejk-ul lslam  w ydał cy/Kuiarr do w odzów  du­
chownych i mułlów, używ ając ich do w ygłasza­
nia kazań w ojow niczych.

W p ływ  tych Lezuń jest jaknajopłakańszy. 
Do „N ew  Y ork  Herald* donoszą, iż żołnierze 
kurd">wie napadli i zranili przechodnia francu­
za i jego  zorę. Am basador francuski prosił 
rząd turecki o ukaranie winnych.

Niepokój ludności w  Stambule wzrasta. 
Komitet obrony narodow ej usiłuje umieścić bo­
n y  skarbowe tureckie w  F.giprie u muzułmanów 
induskich. K onsul otomański w Bombaju dono­
si, iż znalazł kupców na bony na sumę miljo- 
□a funtów szterlirgów .

D o „D a yly  Chronicie* donoszą z Kon- 
itantyi opola, iz możliwość cm isyi monet papie­
row ych, z racyi kryzysu finarsow cgo, wywołuje 
praw driw ą koneternacyę pomiędzy finansistami, 
którzy twierdzą, iż podobny krek zadałby c'o_ 
.ostatjczny handlowi otomadskiemu.

„Frankfurter Z iitu n g* stn ierdza rów nież 
kłopoty finansowe Turcyi. Gabinet zarządził 
likw idacyę w łoskirgo okupu wojennego. Motli- 
we jeat, iż Porta otrzytha awans w sumie 
300,000 funtów. Porta w ysłała notę urzędową 
do prezesa, „D ettc publiąue", w której oświad- 
-ra, iż jest gotow ą do rozpoczęcia pertrattacyi 

fw upr" wie przedłużenia kontraktu na monopol 
itytirniowy.

Siły armii Dżawlda-batzy-
Ateńska „N ea Hemera* przeczy pogło­

skom, jakoby niedobitki armii tureckiej z pod 
M ońaśtyru, pod dowództwem  D ża wid-baszy by­
ły w  drodze do Janiny, dU  połączenia się z 
a; odą oblężoną.

A 'm ia  D ia w :da-baszy w liczbie 8,000 lu ­
dzi znajduje rię to ło  K alighii. W szystkie jej: 
ruchy* śledzą orzednic straże trzeciej dyw izyi 
greckiej, będącej obecnie w K isri A rm ia turec­
ka zdziesiątkowana jeśt przez choroby i przez 
liczne dezf -eye z szeregów .

Operacye arm'1 serbsko-bułgarskiej.
Z  B i.łogrod u  komunikują dc „Neue Freie 

Presse* o  akcyi wspólnej bułgarsk'*-serbskiej, 
szczegóły następujące:

Do Adryanopoła, który dotychczas obie- 
tg a r y  był przez trzy bułgarskie i 2 serDskie dy- 
wizye, wystana została 3 cła serbska dyw izya. 

-Do Czatałdży wy*łaaa została jedna serbska 
dyw izya. Ponieważ dyw izya taka liczy 25,000 
lndzi, obecnie więc pod Adryanopolem  zn ajd u­
je s ę 70,000 serbów. W ojska serbskie z A ‘les- 
sio i Durazzo udały się do Skutari O entu- 
zyazm ie wojennym , takim, jaki się daw ał zau ­
w ażyć na początku w ojny, niema obecnie mo 
w y. W sie  i n it s t*  utęsknione są do spokojne­
go życia gospodarczego. Koła urzędowe w y ra ­
żają pewność, iż A dryanopol z pow odu braku 
żywności, utrzym rć się może zaledwie p a r' 
dni.

W  razie zdobycia Adryanopoła zw iązkow ­
cy nie przystąpią do szturmu Czatałdży, Jecz 
będą spokojnie oczekiw ali w sw ych pozycyach 
na atak wojsk tureckich. T u rcy  długo utrzymać 
się nie będą mogli, zatem będą musieli przejść 
do akcyi zaczepnej lub też prosić o pokój.

G recki prezes ministrów, Venizelos, prze­
jeżdżał przez BiałogrCd w drodre do Sofii. 
Kajzupełniejrzc porozumienie niema pedobno 
miejsca pomiędzy Venizeloaem a Paszibzim . 
Parodniow y pebyt serbskiego ambasadora Spa- 
Itjkow icza w Białogrodzie. m: .1 na celu now e 
układy serbsko-bułgarskie.

Chodzi podobno obecire o zrzeczenie się 
przez B ułgaryę P rilep u , Kópriilu i M cna- 
styru.

«_ri .. tom*

K roniU  (iobka.
—  R o k o w ^ rk  p o lsko  ruskie.
„N. Freie P r.sse* podaje następujące 

szczegóły piątkowej konferencyi pomiędzy rusi- 
nami i polakami w W iedniu.

1 Wtorek,

Rokowania, to czjly  się w biurze ministra 
galicyjskiego Długosza. Po stronie polskiej
by U obecni: dr. B jbrzyński, minister Długosz
i przedstawiciele większości polskiej w  sejmie! 
galicyjskim; uk»«ińców reprezentował dr. K ost’ 
Lew icki. Dr. Lew icki zażądał dla R usinów  62 
o andaty. Na to w  zasadzie polacy się zga-
dzrja, —  jak twierdzi „Nv Fr. Presse" —  nato­
miast nie zgadzają się do tej pory na następu­
jące żądani* rusinów: 1) iby zastępca marszał- 

fka krhjowego obow iązkow o był rusinem; 2) by 
riłsraom przypadły dw a miejsca w W yt‘z :ale 
K rajow ym ; 3) aby ruskich członków W y-iziału 
K rajow cyo rusini mogli w ybierać w sw ojej ku- 
ryi narodowej b iz  porozumienia się z polakami 
W reszcie dr. Lew icki nie godzi się na zabez­
pieczenie o rd yn acji wyborczej do rad pow iato­
w ych osobną uchwałą sejmową.

Bądź 00 bądź w ynik narad jest taki, że 
dr. Ltłwicki n ie z w ło iz lis  wyjechał 4 o L w ów *, 
aby konferować z posłami rirśkitni sejmu g ali­
cyjskiego.

— Z T-w a nsukow ego w arszaw sk iego
D iia  23 b. ni. odbyło się posiedzenie

wydziału I-go T o w jrz y ttw a  Naukowego w ar­
szawskiego. Na w itępic p-rnwodniczący w y ­
działu p, Br. Chlebowski odeiytał wspomnienie 
pośmiertne, poświęcone zmarłemu niedawno 
członkowi T -w a Stanisław ow i Kizjm ińskiem u 
Navtępnie p. St“ Szober referował pracę p. T y ­
tusa Benniego p. t. „Studya fonetyczne cz I 
klasyfikacya dźwięków m owy polskiej*. Autor, 
biorąc za punkt w yjścia kłasyfikacyę dźwięków 
podaną w „gram atykach* A . K iyńskiego  i J. 

.Steina, .w yk^śla sw oją tablicę dźwięków p il- 
iskich, ze stopnia zwarcia, czjJi otw arda 
iamy ,:stncj i miejsca artykulacji. W reszcie d . 
M. Kridl prz-dstów ił pracę p. Zygm unta L  
Zaleskiego p. t „Z  nieznanej korcspODdencyi 
M ickiewicza z Edgarem Q jio e t ’em*. Autor 
ogłasza t .1 i objaśnia 2 nieznane dotychczas 
listy M ickiewicza, będące ciekawym  p rzyczyn­
kiem do dziejów przyjaźni obydwu wybitnych 
ludzi. Pozatem rzucają p iw n e  śwnstlo na p o­
glądy filozoficzno■ prryrodi .cze poery i p rzy ja­
zne usługi, jakie * zraet w yśw iadczył mu przy 
korekcie frateuskłego wvd«t.ia „K irsu  fiteratur 
słowiańskich".

— • , U  CfO t'* 0 p. lscn.
O rgan katolików „L a  C ru ix“ o m a r :a #  

numerze z da. 1 lirtego r. b. na naczelnem 
miejscu spr-rwę pohiką, m otywując tezę, że od­
budowanie Polski jest niezbędne dia przyw ró­
cenia ró w n o w a d  państw w Europie. Z  po­
wodu wi*cu, zw ołanego przez p. Sanguier, or- 
gs,n katolicki przyłącza się do tych entu^yastów 
francuskich, którzy w brr w prądom materyali- 
stycznym głoszą z,?,sadę, że sprav iedUwosc mo­
że być podstawą stosunków międzypaństwo­
wych. Dalej „L a  Croix* opow iada o obecnych 
nastroiach w Polsce w związku z z a wikłani uni 
baikańskismi, twierdząc, że stanowisko polaków 
przychylne ćla  Austryi, a w rogie dia R osyi, 
bardzo dużo v?aży na szali w ypadków , jid y n ie  
bowiem przy pom ocy polaków  A u strya  m ogła­
by sfa-.r;ć czoło R osyi, a bez te*o poparcia 
ttu dałaby uiedz i zginąć. A rtykuł kończy Się 
okrzykiem: „Niccb żyje katolicka Polska, n ie­
zbędna udlą Europy!-*

— „Muaelon".
R edakcya miesięcznika „MuSeion* prosi nas 

o zaznaczenie, że z powodu zmian wydawniczych 
numer styczniowy pisma w yjdzie w e w spólrym  
Umie z aumerem lutowym  - w  pierw szej połow ie 
bieżącego miesiąca.

■Bi*:1' 1

ł c:mo prawosławno-kałolickie.
W yszełł pierwszy numer czasopisma „Słowo 

Istiny“ mianującego się „pr.wosławno-katolickieai". 
Ciekaw i jest w jaki sposób pismo to formułuje 
swoje stanowisko:

„Zmjdujem'/ się w .jzupelntj jedności dogu i- 
lyćznej z Całym Kościołem katolickim i jesteśmy 
bezwarunkowe posłuszni jrgo glcw ie katolickiej -  
papieżowi.

Co się zaś lyćzy obrządków zachodnich,! to 
zacLowując gorliwie czystość staego obrządku 
wschodnirgo, zapatrujemy s'ę nań, jako na równie 
godny poszanowania.

W  jakim^stosunkn stoimy do prawosławia? 
Jeśli pod prawosławiem rozumieć będziiw y p o u ­
czenie róznyćb form i obrzędów, w  kiórych sk.ry- 
itrlizowało się wyzr-nie wschodnie, to właśnie w 
tej sferze żyjemy i dążymy do zbawienia i uważa­
my, że łączność z katolicyzmem da nowy rozkwit 
obrządkowi wschodniemu, uduchowi go i uczyni 
bardziej intensywnym Jeśli zsś prawosławiem na­
zywać dogmaty, wyznawane przez kościół wśćhó- 
dnio prawosławny, to powinny one pozostać nie­
naruszone t imbardziej, że są one już zawarte W 
zupełności w wierze katolickiej. Clo dlaczego, bę­
dąc chrześcijanami katolickimi, ponieważ znajduje­
my sit: w łączności z całym Kościołem latoiickim 
i z jej pasterzem najwyższym, papieżem rzymskim, 
pozostajemy zarazem prawosławnymi i mianujemy 
się nimi z a r ó  wno w  życiu, jak i w liturgii, łącząc 
katoliCYtm i prawosławie w jsclaą3 całość. Zrozu­
miałe jrst wobec tego, dlaczego i organ nasz na­
zywamy prawosławna katolickim".

Z powyższego trudno wyrozumieć, ćzem 
właściwie jest ten nowotwór dziennikarski. Czy 
jest^to próba nawiązinia'pracy do znanych :dei So- 
łowjews o połączeniu kościołów, czy też inny jaki, 
zupełnie „oryginalny" kierunek -pokaże przyszłość. 
W  każdym razie trudno przypisywać mu znacie 
nie poważniejsze.

Uchwała pl-.:ra?szego dcpartamCnlu R ady 
Państwa w sprawie odpowiedzi*lnośt-i posłów 
w yw ołała ożyw ione komentarze w pranie ro­
syjskiej.

„R usskoje Siow o* p isze
„Stało s ię .. Wolność mównicy parlamenlar 

nej znali zła aię w  grobie. Lecz „stało się* o , 
znaćzy, że wszystko skończone. Teraz kolej na 
Dumę. Duma bez trybuny nie iest Datną, s 'ryhu- 
_a bet wolności słowa to nie trybuna parlamentar­
na. Jeśli Duma pragni: być Dumą, to nit cn przy­
wróci wolu iść swej trybunie. W  przeciwnym ra­
zie z całej Dumy pozostanie tylko—goły taki nędz­
nego htnienia".

T e g o i zdania są „R usskija W iedom csti*:

, Wobec warunków wYtworzcuych uchwałą 
pierwszego departamentu Rady Państwa, jasne 
jest, że 1 aCyon Jae funkcyonowanls parlamentu 
etaje się niemożliwe, ponieważ naruszane zCjtrją 
jego zaiadcicze przewilrje: wolność słowa i nlety- 
F.aTnctć poselska Odbije się to na wszys‘kićh funk­
cjach parlamentarnych, a w  szczególności na jed- 
nęm z > ajważniejszycb praw parlamentu, na p-a- 
wie interpelacyi, za pomocą których urzeczywistnia 
psr\ament swą kontrolę nad administracją [nier- 
pelacyc zostaną uniemożiiwlont, jeśli za icb pobpi 
sanie i wniesienie posłowie będą odpowiedzislul w 
tym samym stopniu, w jakim są udpowledzialni
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obecnie zwykli obywatele za każde słowo krytyki, 
za każdą wypowiedzianą myśl.

„Z  cnwilą odrzucenia interpelaCyf wynika 
oczywista presumpeya, że wskazówki zawarte w  
niej są fałpzyv.e, ź.e autorowic interpeiaCyi spotwa­
rzali i oski .zali organy władzy bezpodstawnie, a 
stąd nieunikniona są następstwa pod postacią wsze­
lakich Jnsrymiffaćy).

„J^k będzie reagować reprerentacya narodo­
wa 4 go powołania na takie uszczuplenie zasadni­
czych przywilejów parlamentarnych, trudno tymcza 
sem przesadzać*.

„Birż W ita  * piśzą:

„Na usta posłów wkłada Się z; m ik c 7 pie- 
;CzęCiach, wobec alternatywy albo mllczenL, gdyż 
niema tazich słów, któreby nie mogły być wzięte 
przez Gołcłobowów za spotwarzające albo znalezie­
nia się pod sądem kryn.in«lnymL-posłowie nie mo­
gą pełnić swych obowiązków. Co przystoi urzęd­
nikowi, ta nie przystoi przedstawicielowi narado 
we mu, działaczowi politycznemu, który powołany 
jest do walki z biurokratyzmem, z samowolą admi- 
mstracyi. Posłowi powierzone jest odpowiedzialne 
zadanie, nie n* .jąCe żadnych właściwości kancela- 
ryjnych. I uchwała departamentu o odpowiedzial­
ności posłów za postępki popełnione przy wykony­
waniu obowiązków służbowych stoi w  ostrej sprzec- 
n»ści z nietynalnością poselską. Rosyjski konsty- 
tucyonalizrn wykazał raz jeszcze, że jest tylko 
fikcyą*.

M n  z ostatnich.
Wspomnienie pośmiertne.

Znow u zgasło jedno życie i przestało bić 
serce pełne miłości i pośw ięcenia. Przed kilku 
dniami opuściła ten ś * ia t  ś v. p. Elżbieta 
z B io n ó w  Potocka, zacna obywatelka.

O bca nam pochodzeniem (była bowiem 
angielka), w 16 ym roki’ życia  zaślubiła A n to ­
niego Potockiego. D o roku 1863 pędzili oboje 
na Wołyniu, życie skromne, pośw ięcone pracy 
kolo roli i obow :ą?kom redzinnym , W ypadki 
63-go roku porw ały jej m ęia w  w ir spraw 
społecznych i zapędziły aż na północ dalecą do 
kopalni CJsolskffch (Irkucka gub ). M ężna kobie­
ta, zo stawiwszy czw oro drobnych dzieci pod 
opieką kresinych, a 4-letpiego synka w ziąw szy 
z sobą, poszła za mężem, by dzielić z nim złą 
d oL  Fod.-ćż w tow Ł-zy tw ie najgorszych z ło ­
czyńców, noclegi wspólne na etapach, niew y­
gody, zimno,— aie ją  nie sprowadziło 2 drogi 
ibowiązku. W  kopalniach Uaolskich utw orzyła 
wraz z br. Baińską, A nn ą Jacnimoiriczo-Tą i 
wielu iunemi paniami, ognisko opieki m acie­
rzyńskiej praw ie, nad nLszezęśliw ym i w y g n a n ­
em u.

Pracą rąk swoich utrzym yw ała biidnych, 
bo zacząw szy od prania i łatania bielizny, aż 
do lekcył języków , w czystko m ogła wykonać, 
ażeby dać chleb tułaczom Pilnie czuw ała nad 
1 loralną stroną w ygnańców .

Po N ajw yższych manifestach, pozw olono 
obojgu Potockim pow rócić w strony rodzinne. 
Utrata majątku zmusiła #w. p. Elżbietę do z a ­
jęcia się wychowaniem  młodzieży. O siadła z ro­
dziną w  Białej Cerkw i i przez 24 lata ks<.ta’ci- 
ła tam młode pokolenie.

G dy już jt j  sił do tej pracy zabrakło, z a ­
mieszkała przy rodzinie. Niezm ordowana w  p ra­
cy, byia opatrznością dzieci sw oich i w nuków  
i nie cofała się n igdy przed żadną ofiarą, by 
nauczyć, w ychow ać, zaopiekow ać się temi z 
dalszej rodziny, któ-ycn los skąpo w ypo iażył 
i dla których wiedza z tego powodu była nie- 
dostępną.

Straciła najstarszego syna w kw iecie w ie­
ku, potem męża i wnucckę; cierpiała bez skar­
gi, a pogoda umys'u jednała jej wszystkich. 
Na pćltcra  roku przed śmiercią złamała rękę, 
skutkiem fatalnego upadku i  od tego cza^u nie 
m ogła wrócić do sił i zdrow ia. Ż gasła  cicho, 
w gronie rodziny, na ręku nkutoloncj w żalu 
siostrzeaicy, której zamieniła matkę, a zw łoki 
iej spoczęły na cichym BiałocerkiewsLim  cm en­
tarzu obok jej męża i syna.

W ieczn y odpoczynek racz jej dać Panie!

e . l . ra.

Kronika prowineyondna.
( Z  pfam i  od korespondentów )

—  Poprawa dróg. Z  polecenia kijowskiego 
guberniainego wydziału ziemskiego i pod kierun­
kiem prof. Dubeliira przeprowadzone zostriy bada­
nia stanu dróg w  kijowskiej gubernii. N. podsta­
wie tych badań opracowane plan najpilniejszych 
robót, które u .aj, być wykonane w  najbliższym 
Czasie. Zamierzona roboty redukują się do budo­
w y mostów i poprawy niektórych miejsc npjbar- 
dżiej niedostępnych, oraz zabrukowania najgorszych 
ka wałków drogi.

W  opracowanym planie poprawy dróg dzielą 
się one nu powktow e i więdzypowiatowr, t j, prze­
cinające dwa lub więcej po.iriatów. Do pierwszej 
kategoryi dróg, na których mają być przeprowa­
dzone ir,eltcraćyjne roboty— zaliczono następujące 
dystaosy:

W  kijowskim powiecie: P iiogów —W isza Li­
tewska (aa trakcie uaddnieerzańskim, łączącym Ki 
jów  z Czarnobylem).

W  radomySkim; Iw an k ó w -IrS za . W  Wasyl- 
ko w sk ia : W asylków —Olszanka; W asylków  — Bis, a 
C erkJe w —Olszanica. W skw irskim : Chodorków— 
P o p itlo ia -S k w ira —h sjw o ro n  W  taraszczańskiw : 
T  uraszcza—Staw iszcze—P ktyhory ; Żyw otów —Te- 
tljów . W, berdyczow skim : B u-kow ce—Pohrebysz- 
cze. W  lipowiecM m L ipow iec—A ndrusow o. W  hu- 
m ańskim: Humań - B ab ąn ta . W  kaniowskim. Świ- 
nark a—H o ro d y rićze—Śmiła; R otm istrzów ka—Sygn a- 
jów ka. W  cz .h ryńslim : C zehryń—Lubonałfk*.

Do aiędzypowiatowych dróg, których nie­
zwłoczną poprawę uznano za konieczną, zaliczono 
takie dystanay: Demijówk.a—Wasylków; Brusiłów — 
Didowszczyna; Brusiłów- Chodorków; Skw ira- Bia­
ła Cerkiew— Taraszćza— Olszanica; Stawiszcze— 
Ochmntów; R iyszczów — Potok—Mironówka; Berdy­
czów—Macbnówka—Lipow iec—żyw otów .

Na wymienionych drogach zaprojektowano 
budowę trzynastu większych mostów.

— Emigracya. Z  powfltu humatskii ,jo do- 
nosją o Coraz to częstszych wypadkach emigraćyi 
za granicę miejscowych włościan. Do emigracyi 
namawiają podobno zagraniczni agenci.

—  Tyfus. W  powiecie rówieńskim od dwóćh 
lat grasuje epidemia tyfusu plamistego i briuszne- 
go, która przenosi się z miejsca na miejsce i, skut­
kiem mokrego lata i niezdrowej zimy, przybiera 
złośliwy chartkter.

—  Pozwolenia na odczyty. Gubernator k i­
jowski udzielił ogólnego pozwolenia instruktorowi 
iekćyi włeściańskjrj htimsńsko ilpowiećkiego T-wa 
rolniczego, p. Peszyńskiemu, na urządzenie odczy­
tów o rolnictwie we wsiach humańskiego, lipo- 
wleckiego, zwinogródtkir ga i lirsszczj ńskiego po­
wiatu.
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R Vku 1 5 7 9 . K ról Stefan Batory wjeżdża 
do Grodna, gotując sic do w ojny z Mobłrwą.

—  T e t tr  Polski- Pierw szy występ go 
ścinny znakomitej artystki W ład ysław y Ordon 
Sosnow skiej odbędzie się w czwartek bieżący 
w  świetnej komedyi Gabryeli Zapolskiej, p. t. 
„P an na M aliczewska*, w roli tytułowej.

Św ietna ta artystka, o wybitnym  talencie 
której szeroko się rozpisuje prasa warszawska, 
w warszaw sk5m teatrze Rozm aitości zajęła
stanowisko, opróżnione przez tej m ary artyst­
k ę — co p. Przybyłko-Pocoeka i kilku w ysoce 
artystycznem i kreacyam i zdobyła sobie p o­
wszechne uznanie publiczności i prasy.

Z ip o w icd ź w ystępów  świetnej artystki 
w yw ołała wielkie zainteresowanie publiczności 
kijowskiej która na czwartkowe przedstawienie 
.P a n n y  M aliszewskiej* wykupiła już dużo bi 
leiów .

Próby z .P an n y Maliczewskiej* p o i re- 
iyseryą  K . Tatarkiew icza odbyw ają się co­
dziennie.

D rugi w ystęp znakomitej artystki odbędzie 
się w niedzielę w doskonrlej komedyi Stefana 
K iedrzyńsk;ego p. t. .G ra  serc*, która na n a ­
szej scenie doznała zasłużonego powodzenia; 
św ietna artysflea odegra rolę Ireny.

—  S p ra w a  K u h b k i. A k ty  spraw y b. n a­
czelnika- ochrany kijowskiej dym i°yonowanego 
podpułkownika żandarmów M K u lib k i przesła­
n e zostały do senrtu z powodu zaskarżenia 
przezeń decyzyi kijowskiej izby sądow ej, która 
odmówiła prośbie podsądnego o odroczenie 
spraw y Jak — iadomo, prośbę sw ą M Ku łub­
ko m otyw ow ał tem, iż przed rozpoznawaniem 
spraw y przez kijowską izbę sądową naliż&ło 
zaczekać na decyzyę senatu co do prośby jego 
o przekazanie spi aw y innej izbie sądowej.

Jak słyszeliśm y, przeciw ko'podpulk. żan- 
darm eryi M. Kulabce wdrożone zostało śledz­
tw o  w  nowej sprawie z art. 354 kod. karnego. 
Śledztw o prowadzi Sędzia śledczy do SDraw 
najw ażniejszych przy kijowskim sądzie okręgo­
wym A . Punk

—  Zmiana o św fetie n ja . Zarząd kijow ­
skiego T ow arzystw a gazow ego zwrócił się do 
zarządu miejskiego z prośbą o pozwolenie mu 
na w ytw arzanie lżejszego gazu czysto w ęglo­
w ego, t ik  do oświetlenia jak i do celów  tech­
nicznych, W spom niany gaz Tow arzystw o 
chce w yrabiać tytułem próby podczas miesięcy 
letnich zamiast gazu m ieszanego Opłatę za 
użytkow anie tego gazu Tow arzystw o ma z?- 
miar pozostawić mniej więcej taką samą, jaka 
jest obecnie.

—  W ieści z sąd ó w , i-g o  lutego kijow ­
ski sąd okręgow y z udziałem sędziów przysię­
głych rozpoznawać będzie sp-aw ę B Zaaczko- 
Jaworskiego, oskarżonego o usiłowanie zabój 
stw a pom -adw. pr/ys. Rappaporta.

D a 5 lutego w kijowskiej iz l ie  sądowej 
z udziałem przedstawicieli stanów rozp ein rw an a 
będzie spraw a b naczelnik* kijowskiego w y ­
działu śledczego M. Krasow skiego, oskarżonego
0 zatajenie dokumentów urzędowych i skarg 
na jego  postępowanie.

Na 8 lutego w sąd:ie okręgow ym  w y . 
znaczona została sprawa znanej z procesu B ;j-  
lisa W iery  Czebieriakcw ej, oskarżonej o fał- 
szerstwo, oraz spraw a b. dyrektora szkoły mu­
zycznej M- Ikonnikowa, oskarżonego o popeł­
nienie szeregu oszustw.

—  W y s ta w a  k ijo w s k a . W czoraj powró­
cił do K ijow a główny architekt w ystaw y p- 
W yszyński, delegow anv przez komitet do B er­
lina w celu obejrzenia tam iejn ych  muzeów
1 pracow ni rzeźbiarskich i wybrania rzeźb od­
powiednich dla u*t*wienia na placu w ystaw o­
wym . Fotngrafje w yróżnionych przezeń modeli 
p. W yszyński złożył do uznania komitetu. Jedno- 
czcśaie w ykonał on i drugie polecenie komitetu, 
dotyczące udziału firm niemieckich w w ystaw ie 
kijowskiej. P W yszyński za p ew n i konrtetowi 
poparcie w tej sprawie rosyjskiego agenta han­
dlow ego w Berlinie K  Mdlcra, m iejscowego 
związku rosyjski go  oraz sta*ej komisyi w ystą 
w owej przy niemieckim zw.ązku przemysłowym

—  Narada. W  lokalu kijow skiego zrrządr 
guberniainego odbyw ają się obecnie posiedzeń.* 
zjazdu sekretarzy wszystkich komisyi poboro 
w ych gub. kijowskiej, zw ołtn ego  w  ctlu  rcz- 
patizenia nowej ustaw y o powinności w o j­
skowej

—  Dfifraudacya. W czoraj kijów ska izbs 
sądow a z udziałem przedstawień li stanów roz­
poznaw ała spraw ę b. zarządzającego składem 
narzędzi rolniczych ziem stw a czetryń skicyo  
S  Majmesk u , oskarżonego o dcf;audacvę 760 
rb. należących do ziemstwa. Izba skazała go

pozbaw ien ie  szczególn ie jszych  p raw  i p rz y ­
w ile jów  i 1 I/2 ro k u  ro t a r tsz ta n c k ic h  z z a li­
czeniem  5  m iesięcy w ięz ien ia  śledczego.

Bronił adw. przys. Z  M osievicz.
—  0  w yjgśn len ia . Departament spraw  

djc^ ow nych.przestał generał-gubernatorow i k i­
jowskiem u w ycinek z Nś 283 naszego pisma 
z r. z zaw ierający no:aikę p. t .S p ra w a  s z p i­
tala rzym sko-katolickiego*, z prośbą o zażąda­
nie od prezydenta miasta w yj “śnieć co do tre­
ści pomienionej notatki. Z aw ierała ona treść 
podania T ow arzystw a budowy szpitala rzym sko­
katolickiego w K ijow ie do zarządu miejskiego, 
w którem prosiło ono o przelanie nań praw 
na plac miejski przy ul. Nagornej, oddany 
uprzednio przez miasto pod budowę szpitala
kijow sk iem u rzym sko  kato lick iem u T o w arzy stw u  
d o b ro cz y n n o śc i o raz  o pow iększen ie  u d z ie lo n e ­
g o  p lacu  zapom ocą p rzy d z ie len ia  do  w yżej w y­
m ien ionego  części są sied n ieg o  p lacu  m iejskiego. 
N o ta tk a  o w a kończy ła  s ię  tem i s ło w y :’ t P re - 
zy d e n t m ia s ta  p rzesła ł pow yższe p o d an ie  Dre- 
zesow i w ydziału  g ru n to w i go  z n as tęp u jącą  
a d n o ta c y a : .p r o s i ę  udzielić tem u sym patyczne* 
n u  dziełu m o i'iw e g o  p o p arc ia  i p rzyśp ieszyć 
zre fe ro w an ie  sp raw y  r a d u c  m iejskiej* .

W  przesl a nem na skutek pow yższego żą 
dania wyj< śnieniu prezydent unista szczegóło­
w o w/hr^Łzyf ea'y przebieg spraw y |1  4CU mii j 
skiego pod Szpiflf rzym sko Y ito lieki aż do za 
padnięcia w d. 31 pp-lzierm ka 1 9 1 1 r. uchwa­

ły rady miejskiej o udzieleniu pod budowę 
wzm iankowanego szpitala 9 co sąż. kwadr, placu 
pr/y ul. Nagornej.

W sp o m n iaw szy  w  końcu, Iż T o w arzy stw o  
d ob roczynnośc i zrzek ło  s:c n a s tę p n ie  powyższe- 
go p lacu  n a  korzyść  .T o w a rz y s tw a  budow y 
szp ita la  rzym sko  katcT ck iego* , p rezy d en t m ia­
sta  zaznacza, iż woDec ZDyt m ałej ilości szpi- 
ta lów  w  K ijow ie, w skutek  czego is tn ie jące  są 
sta le  p rzep ełn io n e  n r,w et g d y  w  m ieście n iem a 
żadnej epidem ii, o raz  w obec b raku  u m iasta  
dosta tecznych  środków  n a  rozszerzen ie  i budo  
«rę now ych  szp ita li i od roczen ia  p rzez  D um ę 
^nńsśw ow ą w iuosku  o zap row adzen iu  podatku  

-szp italnego  w  K ijow ie —  zarząd  n re jsk i uw aża 
w in te re sa ch  ludnośc i za sw ój o b o w iąz łk  
p o p ie ran ie  w szelkiej iu ioyatyw y, w szelk iego  za­
p oczątkow an ia  p ry w a tn e g o  o ch a rak te rz e  og ó l­
nym , do tyczącego  budow y now ych  szp ita li 
w K ijow ie.

— Z feby eksportow ej. W obec zakoń 
czenia roku sprawozdawczego, w najbliższym 
c?as:e w kijow siiej izbie eksportowej odbędzie 
się ogólne zgromadzenie członków, na którem 
dokonane zostaaą w ybory now ego zarządu.

Zarząd izby eksportowej postanowił w y­
delegować dwu sw ych członków na m ający się 
odbyć w Petersburgu w lutym r. b. zjnzd le­
śników.

W ciągu dni najbliższych odbędzie się 
posiedzenie członków kijowskiej i by ekspor­
towej, na którem omaw?*na będzie propozrrrya 
urządzenia z jszd j w  sprawię eksportu. Zjazd 
projektowany jest podczas w ystaw y w  Kijowie.

—  2jazcf */ spraw ie chorób zakaźnych. 
W obec tego, iż ministerstwo spraw  w ew nętrz­
nych p o zw cU ) na zw ołanie w  K iji wfte w okre­
sie od fS-jjo dó 25 go sierpnia 1913 r. zjazdu 
w SDraWie chorób zakaźnych, w których mają 
wziąć udział ażiułacze całego Południa R osyi, 
ministerstwo 1 omunikacyi, komunikując naczel­
nikowi kolei Poł -Zach. o pow z:ętej decyzyi mi­
nistra spraw wewnętrznych, prosi o w ydelego­
wanie na powyższy zjazd dwu przedstawicieli 
kolei Poł. Zichodnich, z zastrzeżeniem, że ich 
referaty powinny być zawczasu przesłane do 
ministerstw 3 d li cenzury.

Do programu zjazdu wchodzą pomiędzy 
innemi następujące kwestye: środki walki z cho­
robami zakaźacm i; kwarantanna; izolacye; de- 
zynf„kcye; sposoby oczyszczania wody; lekar­
skie punkty obserwacyjne; szczepienia ochron­
ne; popularyzowanie wiadomości z dziedziny 
bygieny, ulepszenia i dozór sanitarny, czasow e 
lecznice, ootlżiały saaitarno-epidemiczne i icb 
personele, s łałe rejonow e o rg u rz a c y e  lekarskie 
i icb u d za ł w  walce z epidemią, zawieszanie 
zajęć w zakładach naukowych w razie epidemii, 
zapobieganie nagromadzaniu się znacznej dnści 
ludzi w jednem miejscu (zam-pk’ ine jsrm prków 
i t. d ), udział kolei żelaznych w w alce z epi­
demią i ich współudział w akcyi ratunkowej 
ziemstw i miast.

A. Babadż»n; ku p; I. Biunstein, inż.; Wtudzim erz 
Bernstein, kup.; Herman Steinriuk, inż-; Robert K ic­
ze, «up ; PaweJ Salmon/ kup -^Henrykj^Klere; Leon 
Bclling, kup; W. Sto’ arow; Jerzy Petcner; Emanuel 
Dukielski, kup.; Wiktorya Dukielska; Rasan Jele 
niew, oby w , t Mikołaj Jewr linów, oficer; Ignacy 
Szczeniowski,'obyw. z gub. podolskiej; Jan Wisznio- 
wski z Wcfocżysk.

Grand-Hótel: pr W. Kostai ska; Kazimierz 
Chojecki lip ew c*: Aleksander Bołotow; Aleksan­
der Brodzki; Pcjan;jM. Boter zO a esy .

Botel firanęois: pp. Jeremiiasz Potocki z Zo- 
fijówki; Bolesław WyHżga z Bużanki; Grzegorz 
Damicszkow; Ferdynann .yieźski; Paweł Weuzel; 
A leksy Kaledin^gen.; Feliks Janiszewski z Ber dian.; 
Konstanty Aksamitowski z gub. podolskiej; Zy­
gmunt ’iarocki*"z;]jWarszawy; Roman H Breslawiec; 
Aleksy Bsndyriew; Kazimierz Prązyński z Moskwy; 
Józef Kozak; iKontianty Mogilnicki z zagranicy; Cze 
sław Onoszhó z HorodFi; Jan Percoosa; Adain Ro­
manowski z Lodzi; Paweł S :pliwenko; LuCyan 
Szyszkowski z Białej Cerkwi; Piotr Majdanie; £. 
lo.ihwedson; Aiekrmder Jord-n z VV ars*awy; Józef 

■Dubrowcls) iJz^Ma rtynówai: Stanisław Gojźewski ze 
Sław u y; Michał Bersamyhin; Wiodzimie. z Czer 
now; Kazimierz Kiersnowcki z Rygi; Franciszek 
Hirsch z Rygi; Jan Rtwiakin.

Motel*Erndtage: pp. Bruno Lauenstein, fabr,; 
Mikołaj Borisow, obyw.; Wiktor Strietieński, nauCz.; 
Elwurd W ilski z Rt wnego; M,kołt.j Stilos kup.; 
T_fjana Garkawienko; Józef Strycharzewski, dyr. 
enkrowni.

Hotel ffladynitakrt: pp. J; n TuranieC, adw.; 
Włodzimierz Ekhorst; Stjmsiaw hr. Ltdóchowski, 
stud.; Marya Ko: <-laik owa; W. Korosio"'cew, obyv,'; 
Włodzimierz Trufanow; Michał Krakowcew. oficer; 
Walery Krzyżanowski, jyw ., z Ówruczj; Jan Ma 
kiejew, obyw ; Tomas. Dobrzański, rotm,, z Zarud.; 
Tan Jew’anow, kup.; Mikołaj Woskresieński, lekarz; 
Aleksander Baranowski, urz, z Czernihowa.

Lfotel Univerizl: pp. Jakób Cyprys, adw 
przys.; Aleksander BrowanuwsKi; Tan Gomzin.

Palast-Hótel: pp.":Michał Geisler; Józtf Da­
szewski, kup.; \Vłodzhaierz_jPoniuszew,j podp; Pau­
lina Bruk; R Berstein, kup.; Maurycy Lewicki, ob.; 
Moryc Hurwicz; ;i Grzegor’, Lipski, , kup.; Mateusz 
Dclberg, kup.; Jerzy Szenfeld, (.W. Winnicki; Dy- 
mitr Tracina; Szymon Sumskij, kup.; Leon Grun- 
berg, wejaże".

Grand HStelĄImperial: pp. 1. Heiwitz, kup.; 
L. Sztvkan, t u p ; L. Lewjant, siud.; I. Poliszezuk 
kup; C Kobylański, k u p ; AL Frydman; Sz. Ber 
stud ; N. Starkman, kup.; B. Ladecaa; O. Maissimo 
wa, art; L. Hertz, art

Eotel ffnsyc: pp.' F.|Wasihew, oficer;BTeodor 
DjaCTkowfki; Piotr Z.uzik; W. ;Dot C*yk; Sergiusz 
Sa harów, r. st; Jan Osłopienko; B. Kolbe;,Jan 
Chlus; Mateusz Jaaowlew, przedst.; Włodzimierz 
Ławro-, r, urz; Karol Grzybowski, oby w , z Berdy­
czowa; Maryan Borecki z Berdyczowa; Michał Ba- 
szyński, ob w , z Ostr.; lul-an Siemiętowski, obyw., 
z gub woł.; Józef Chodosiewicz z gub. kilowskicj; 
W icław(Pawłowski z jW arszaw yjj Bronisława|Pa- 
chocińska, „rt,, z Ba*u; Franc' izk ■ Górecka, art., z 
g. kij iw j^Grzegorz Gribowskij, obywatel.

Motel Praga: pp. Włodzimi-Tz Kikitin; Kata 
zyna Zimnicka Czerkas; ]an Sielicki z Bftłej 

Cerkwi; Małgorzata Żaleska 1 M.irtynówki; Eugenia 
Siriabina; Kawiński z p. radomskiego.

O F I A R Y .

W  Administraćyi .Dziennika Kijowskiego-1 
złożyli:

Na szpital rz. katollckpwK Kijowie: D r. Jan 
Werbski w rocznicę śmierci uk ichanej zony 25 rb.

Na wydział letnlsw przy Tow cubrocz: pp 
Stanisława Heinerr/nn 1 Zofia Kammska, pamięci 
matki “o rb.

Na ToW. pomocy stud -poi uniwersytetu ki­
jowskiego: p. Vvr. Hul«nicki parairc Hali 10 rb.

Sprostowanie: W  Ni 25 .Dzicn. Kiiow.* w 
rubryce ofiar na tanią kuChr..ę, pp. Tzydornstwa 
Czengery, opuszczone .w  czteroletnią rocznicę śmier­
ci matki"— Co niniejszem prostujemy.

Ekscesy chuliganów
na stacyi tow arow ej

Przed trzema dniami na terytoryum rt. Kijów 
towarowy zjawili się członkowie związku .Dwugło­
wego Orła* zaregesirowani prze - kfjówsti wydziai 
śledczy złodzirje r:.wodowi: Aleksander i Antoni 
PasrCzeuko, F K rloniczenko i Czerni twskij i zaczę 
li nawoływać znajdujących się na podtórzu staCyi 
woźniców dc pogromu i mordowania żydów, trden 
z chuliganów trzym ijąC w ręku worec-.Cn. ntocłmony 
pięCio i dziesięćio rublow e*5 raoni nmi złote""' wywi­

jał nim w powietrzu krzycząc „Niech żyje Rosya*, 
„B;j i morduj żydów, za każdego zabitego żyda— 10 
rubli." Chulig -.i rozdawali pr żytem tytułem za­
datku za każdego zamordowanego _ żydn po rubiu 
dwa a nawet do pięć rubli—ogromnie zadowolonym 
z nadarzającej Się okazyi zarobionia paru rubli 
woźnicom.

Spostrzegłszy zdążających w tym czasie >a 
staCyę i.owa-av«ą trzech żydów, chuligani zaczęli 
rzęsiście okładać ich kijami. Jednego z żydów p o ­
wałom na ziemię i zbito nogami.

Nie w' idomo Czemby to się wszystke skonjzy- 
lo, gdypy nie n idbiegli żandarmi ko'*jowi, którzy 
rrtsztowali chuliganów i odstawili ich do kancefa 
ryi żandarmskiej przy staCyi towarowej.

W  kancelaryi A  PaszCzenko wy iobył z kie­
szeni rewolwer i zagroził żandarmowi Seiukow i, 

że będzie strzelał, jeżeli go nie wypuszczą. Chiil'- 
gana rozbrojono. Wówczas P; szczenko zwrócił się 
do żandarma Olejnik 1 wyimując z v.orL 1 garść 
złota zaczął pamawiać go do porzucenia Służby

.Porzuć służbę rządową,Jdźjsłużye do urnie 
na 00 rb miesięcznie i rżnąć żydów." Chuligan 
nie z; pomniał dać wspomnianemu żandarmowi 
swój adres spisany na kartce. To jednaki nie po­
skutkowało. Żandarmi po spisaniu protokółu, pod 
konwojem odstawili Chuliganów/ do Cyrkułu łybr-dz- 
kiego

Stamtąd jednakże wszystkich wypnSzćzono 
w krótkim Czasie na wolność.

Na drugi dzień ciż sami Członkowie'' .D w u­
głowego Orła* po raz drugi przyszli na stacyę to­
warową i wziąwszy z sobą ładowaczy kolejowych 
Wiusienkę i Law rowsł iego udali się z nimi do 
szynku przy ul. Sowskiej. Stąd po rutej libacyi, 
mteno podpici wyszli na ulice i z okrzykami „niech
. n  n i  l f  i -  ̂ - j  e __ t i i ______ 1: ____ -  j

Biuletyn kijo w ikłaj at?cyi m eteorologicznej.

Dnia 28 stycznia (10 lutego) 1913 r.

— ZAM ACHY SAMOBÓJCZE. Oneedaj wie­
czorem w domu Nr 28 przy ul. Bulwarno-Kudriaw- 
skie.j usiłowała odebrać sobie życie 18-letnia Anna 
K. W ciężkim stanie odwieziono ja do szpi.ala.

— W  dumu Nr 29 przy uldKutflluklejowSki' j 
zażył trucizny w  celu samobójczym młody urzędnik 
S, ,Pogotowi 1“ po udzieltniu romoCy lekarskiej od­
wiozło ga d’a dalszej kuracy. do szpitala.

—  CHULIGANI Na górze Batyja dwaj chuii 
gani napadli na T. Kuliszową i zadali jej nużem 
ranę w nogę. Ranną opatrzył lekarz „Pogotowia".

— KRADZIEŻ. Wczoraj w nocy złodzieje 
wygniótłszy okno, wtargnę-i do reótauraćyi Sema- 
dt mego przy Kreszczatyku i Skradli stam-ąd 5 bu­
telek szampana i 42 kule bilardowe, wartości prze­
szło icoo rb.

— ARESZTOW AN IE „BEZPRAWNYCH*. 
OnrgJej rta Padole pcliCya a tesz tow zii 5 żydów, 
nie mających praw a zamieszkiwania w Kijowie.

—  NIEUDANA KRADZIEŻ. W necy na dzień  
27 go stycznia usiłowano okraść sklep gotowych u- 
br_ń Dowzika przy ul. W . Wasylkowskiej Nr 15. 
Złoczyńcy wtargnę li do pustego sklepu,^znajdujące­
go się obok skleoii Dowzika 1 tam zaczęli wietcić 
otwór w  ścianie, chcąc się Drzezeń przedeśtać do 
sklepu D. Ztudziei na szczęście zauważono i to ich 
zmusiło do uciećzki.

—  REW 1Z Y A  W  SKŁADZIE APTECZNYM. 
Na G. Sołomiencr polieya z udziałem lfkarta miej­
skiego P^awosiids, dokonała rewizyi w składzie ap- 
ttczr ym J. Gnldberga (Wielka 201. Skonfiskowano 
około 150 buielek lekarstw, sp/zećaż kaórych w 
składazh eptecznych jest wzbroniona. Spisano pro 
tokół.

— PRZEPROW ADZENIE DO WIĘZIENIA. 
Aresztowana przed paru dniami za -ibieranie ofiar 
na rzeCt więźniów politycznych W  Iljina, została z 
Cyrkułu przeprowadzana do więzienia łukjm ow iec
1 tego.

— ARESZTOW ANIE BANDYjj ZŁODZIEJ 
SK12J Onegds^ w cerkwi „Srieteńskiej* podrzaS 
nabożeństwa, pohćya śledcza aresztowała ?całą ban­
dę złodziti. kieszonkowych, a mianowicie: pozbawio­
na praw A  Rosińską, N. SłoraiCyna, A. Melnik:- 
wa, P. Michtijiowa, P. GsraSimow# i P. Kara&le- 
wicza-

— K R W A W E  STARCIE. W  niedilrlę w 
restauraCyi Marżanowa przy ul, Spaskiej Ns t>rzy 
-jzio do rtarcia nomiędzy k:lkoma robotnikamt 
U c;erpi»ł niejzki Pattuchow, któremu zau no rij - 
żeae g łę b o k ą  ranę. Rannego Pogotowie odwiozło 
do SZpitaia.

V/ kinenaitigrafie „Wampir* szyv»ią’ ała się 
porzeczki pomiędzy współwłaścicielami takowego 
P. Sawcrerką a N. Szeszikowc.m. Sprzeczka śkon- 
CŁjłr się tern, iż SawCzenko zbił swego przeciwni­
ka browningiem, przyczem zadał mu kilka ran w 
głowę. Poszkodowanego opatrzyło Fogotowie.

— TA IIŻE Ż A R T Y  Onegdaj wieczorem do 
kursistki Z P. i jej zamężnej’ siostry M. P , idąc.cb 
do teatru, zLl.żyło się na rogu ul. Żylanskiej i Ka- 
rawŁ,jowskiej Awóch studentów, z których jeden 
poklepał kursistkę parę razy po twarzy. Na krzy 
ki przestriS-roriyih kobiet nudbiegł stójkowy, który 
aresztow-ł sprawcę zajścia. W  cyrkule student o- 
świadczył, iż jest słuchacze* instytutu handlowego 
N. M=rkułowem. Postępek swój M. tłómaCzy Chę 
Cią „zażartowania" (?).

—  LU N ATYK. W  nocy dnia 22 maja r. z. 
nocujący u L. B irczy  (KreszCzatyk 5) niej/ki Pri- 
ska usiłował zaprm oią brzvtwy pozbawić życia 
śpiącego właściciela mieszkania, nrzyczem ciężko 
poranił tak samego Berezę, jak i jegp żonę, która 
-«.uC!ła się na pomoc mężowi. Wczoraj sprawę 
Pris*i rozpoznawał ki;owski sąd okręgowy z udzia­
łem sędziów przysięgłych, przyes.cta niektórzy 
ś vf»dkowIe zeznał', iż Priska Cierpi na lunatyzm 
WobeC tego n > wniosek prokuratora SDrawę odro 
czono, podsądneg.i zzś postanowiono oddać pod 
obserwaćyę lekarzy.

—  B. KOMISARZ 1 W O LT Y ŻE A K A . Wczo 
raj w kijowskim sądzie okręgowym została powtór 
nie odroczona sp raw i b komisarza policyi m. Om 
Ska Łoginowskitgo i woltyżerki cyrkowej Wachni 
nej “ powodu niestawienia się 2 nujważniejszych 
świadków. Łoginowskij oskarżony jest o sfalszc- 
1 ranie paszpottu Waćhnintj i organizowanie przy 
jej nomocy kradzieży w zrtrożnych domach, w któ 
-yfh  tov “iriyszka jego uprzednio starała się otrzy­
mać mieisce panny -tużącej. Oskarżeni pozostawali 
już drugi 1 ak w wię-ientu. Wczoraj s^d postano 
wił uwolnić ich po złożeniu kauCyi w sumie 300 rb,

f  e * p  paw, wedł. Crls. 
barmaetr przy O w * *
mop wilgotności w proc. 
i-ter. i szybk. wiatru (w m. n.) ZPłdnZj 
Chmur. wedł. ro stopn. syst. ro 
Dość opadów w mąt —

od g. 9 ej wieCz1 
da g. 9 ej wieCz.

Najw. temper, powietrza w ciągu doby 3,0
N ijniższa . . . . . .  0,4
Przeciętna te*per. pew. w Ciągn doby . 1,3
Wielol. przed. te * c  pow. w  ciągu doby . — 6,4

O góln y stan pogody w R osyi europej 
skicj z rana na podstaw ie telegramu głów nego 
Obserwatoryum fizycznego:

Opady notowano na północnym zachodzie, 
zaćhoazie, w Centrum i na wschodzie Rosyi. Tera 
peratura niższa od nc-malnej na północny* wscho­
dzie h na wscnodzie.lwyż&za w  pozostałej Rosyi.

Pogoda spodziewana: ciepło na zachodzie i 
pł południowy* zaćhpdzle, zmniejszenie mrozów 
n&lpołudniowymj,wschodzij, mezr«Cznej|f obniżenie 
teiuperatury na północnym zacnodzte i w centrum, 
mrozy umiarkowane w pozostałej Rosyi, opady w 
części południowej.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continenial: pp. Henryk Weber; Bar 

b tr t  ( zemigow 1; A. Czemigowa; Aleksander K i 
rei, obyw ; A. (Itfinau, kun ; Wincenty Kołakowski 
obyw., x po w. Czehryrtskit-go; Maiyan Ko/akowuki 
ohyw., z pow, cnhryńsklego; Wilhelmina lenni 
cb y w , z pow. kijowskiego; Wilhelm Genelin, oby w
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Z  teatru i muzyki.
Operetka rosyjska  „Polskie Gospodarstwo*  

Okonkosky’ego.
W ystaw ienie pomienionej sztuki w Berli 

nie wyw ołało w prasie i społeczeństwie nastem  
ży jte  oburzenie.

Sądząc z objaw ów  tego oburzenia, moż- 
naby mniemać, że ta sztuka czyni jakąś krzy w 
dę, lub uwłaszcza naszemu narodowi. Tym cza­
sem, co przedewszystkiem rzuca^się w toczy w i­
dza, to to właśnie, że ma ona praw ie 1 ki 
saiiirzwiązek z polskością i polakami, jak i ja­
po ńszczyzną.

Gały rzekomo polski pierwiastek polega 
prz HewSzystkiem :na|I_tytule, ni * w spięć, n i w  
dziew’-;ć przyp" ętym do nic z nim nie mającej 
w sjiólaepo tre^ i; na kilku nazwiskach q u a s i  
polskich,^ j?k  dpA Ilorw ia-D iem becki (?), oraz 
na wtrąceniu kilkunastu w yrazów  polskich, 
śród którycn takie „salonow e* w yrażenie jak 
„psiakrew* w ypływ a me tylko z ust męskich, 
ale 1 p. W andy, zamożnej oDywatelfci. pocho 
d-ącej z erystokratycznej rodziny Dżembec- 
tich

Postać starego w u ji Dżembecktego jest 
fotograficznem zdjęciem jakiegoś „oberamtmana*, 
eksleldfebla służby pruskiej, ale literalnie)niczem  
nie przypomina typu polskiego szlawhcića.

Kilka* nieudolnych mazurków, i koszlawych 
irakow iaków — toj)jest wszystko, co tam może 
być nibyto polskie

Pozatem e c h t  w „berlińskim guście dow­
cip, lekki, ołow iany ptrszek, Jem onslrowa 
nie męskich 1 damskich negllżów  i slrt jów  kąp.e- 
ow ych, oto na czem opierać się ma powodze­

nie sztuki.
Przylepianie etykiety polskiej do bezm yśl­

nych figur i błazenady cyrkow ej rozumie się 
przyjemne dla nas nie iest, ale obrażanie się 
lub dawanie wyrazu oburzenia, sądzę, bytoby 
zbyt wielkim zaszczytem dla „konceptu* (?) 
spłodzonego gdzieś, w sąsiedztwie Szynfcwasu 

D yrekeya, czy też tłómacz, przez na.dan'e 
kilku bobaterom sztuki •?) nazwisk rosyjskich 
i przeniesienie akcyi do Petersburga i k r a j u  
P o ł u  d n i o w o - Z a c h o d n i e g o ,  usiłowała 
•kierować dow cip (?) w inną stronę —  podo 
bno na naatępnych przedstawieniach mają w y 
kreś‘ić i polskie wyrazy.

T e  półśrodki dowodzą dobrej chęci— no, 
i wresz-ie zrozumienia własnego interesu przez 
dyrekcyę p. L iw skiego. A le  czy nie bardziej 
celowe byłoby nitobdarzanie K ijow a tą n o ­
walią?

Na sali było publiczności niewiele, a poi 
skirj in td ig en iy i zaledwie kilka osób,

T M. S.

Jeńcy tureccy opowiada, ą, iz w walce uczestni- 
:zyło 6 dyw izyi tureckich.

Z  nadejściem nocy woj uro turecaie usiło­
wało wylądować w okolicy Szar-K ioja Do 
brzegu podeszło 20 statków. Z rledw ie jednak 
piechota turecka zeszła na brzeg, zor.ała n a­
padnięta przez bułgarów. Straty turców  są 
znaczne. Statki odpłynęły na pełne morze

Pod Skutari-
Grojemlr (AP). W  nocy z piątku n i  so­

botę, czarnogórcy odparli trzykrotny szturm 
Mecamuse Jeńcy tu n .cc j pozw iedzają 
wiadomość, iż Has^an-Riza-bej został zabiły.

W euen (W i). Z  Cetynii donoszą, że 
liczba zab y e t  i rannych pod Skutari czarno- 
górców  w ynosi 2,500, turków poległo jako- 
Dy 4,000.

Podgoryca (AP). Dnia 2 7 -go stycznie w 
dzień czarnogórcy po zaciętej krw aw ej birwie 
szturmem zdobyli w yżyn ę W ielkiej Bartaoioli.

„HamkUe*.
Port-Sałd (AP). Krążow nik turecki „H a- 

midie*, zgasi w szy światła, wypłynął o północy 
na morze Śródziemne.

Mtaya Hakki-baszy-
KonstantynopoL (WR). Hakfci-bis-.a w y ­

jeżdża do Londynu w celu zastąpienia, w razie 
wsncwienia rokowań pokojowych, R etzyd s- 
baszy.

K w estya Interwencyl mocarstw-
Londyn (W ł ). Am basador turecki długo 

iconfe. ował z G rey ’em — podobno w k w cS ij: in- 
terwencyi mocarctw.

Zajęcie Czoriu przaz turkow .
Konstantynopol (Wł.) Kolum aa tui ecka, 

prawdopodobnie pod dowództwem Enver--beya, 
zajęła Czorlu.

Zjazd monarchów-
Berlt”. (Wł.). Dziś urzędow aie będzie o- 

głoszone, ze cesarz W ilhelm  ma się niebawem 
spotkać z królem włoskim.

Rokowania bulgarsko-rumuńskl*-
Sofia  (AP). Z  powodu decyzyi prowadze­

nia dalszych układów w Sofii, gazela „M.r* 
w yraża zadowolenie w nadziei, iż zostaną one 
prędko zakończone.

W iedeń (W ł)- Doniesienia o bezpośred­
nich ukiadact pokojowych pomiędzy T u fry ą  
a Bułgaryą nie zostały dotąd urzędow aie po­żyje Rosya11! „Mordujcie żydów!" zacięli grom adrić I 

dokoła kilku woźniców i p ropc-ow ać im za ku-|tw ie rd „ o n e . 
żdego zabitego żyda 10 m oli. m warzystwie k il-1 WlcdetT (W ł.). R o k o w a n ia  hum uńsko-buł- 
kutiuStu woźniców chuligani udali się na stacyć I Karskit toczą się  Domyślnie W  końcu b ieżące-

spodziewane j « t  osiateczne zala-
P izy  tej ckazyi zbito niem iłosiernie kijami 11w.cnie Sporu, 

jakiegoś żyda Drzecbodnta. Na krzyka nieszczęśliw e-1
go nadbiegli, chcąc go wykw fć z rąk  opryszków, I E ch 8 b itw y  PO”  D U ilire rt
trzej jrcyś żydzi, p rayeżem Jeden  z n c h  pochwy- Snfla fAPI W  b ;tw ie  Dod B ulairem  w
Cił PaszCzenkę za rękę usiłując odeuruć m ” kij. I . o u lia  (A t j .  _ ^  . ,,

W ówi zas chuligani z okrzykiem „biją prę. Jdaiu 2 7 -ym  stycznia turcy j oniesli znaczne
w oiławnych, morduj żydów*, rzucili się z kijami I straty. Zginęło 20  oficerów i znaczna liczba 
na obrońców a naćtępaic z rewolweiami w ięk ' żołnierzysartŁ?

Rozległy się w ołania o pomoc, tłum za Im erzy i 5 "C1'J oficerów , znDitycr o lice ró w  2 . 
czął t>fćrzchać, „ chuiipani, dopędzając ucieka ją-[Liczba zabitych  żołnierzy niewiadoma, sądrą
cych okładali ich kijami, nie ^napotykając żadnych jednak, że nie je s t o n a  znaczna. Bułgarzy

przCSZW ,;ym czasie na podw órzu znowu ukaja li M ° b y l i  sz ta n d a r  tu reck i, w iele - rm a t, karab i-
się żandarm ', którym  pic cdrazu wszakże u iałc  się [ n ó w  1 zapasów  w ojennych , 
aresztow ać krew kich Chuiigcnów, gdyż ii ostami I 1 1 1  u  Ju—
stawiali zacięty opór. Opór został jednak przciam a-1 IHl8y0 KSlBClS nOUSnló *

S i l  r ^ X r . ^ S i d' U e,’ dS,‘ W,“ 1 ”  WJ»ą«ń O u T r ^  Z PeterBbuipt
Po sporządzeniu protokółu, hałasujących i [książę Hohenlohe. 1 .'ed*>ig obiegających pogio- 

wygrażających żandarmom cb Jiganów anuwnit I sek, książę w ręczy cesarzow i Franciszkowii-Jó- 
odstawiono do cyrkułu łybedzkiego, skąd jednak/e | zefowi ijS“ własnoręczny Najjaśniejszego Pana.
z niewiadomych przyczyn -ostali oni znowu tego W ledffl (V7i.). W czo ra j r a n o  'p o w ró c ił
samego dni* wypuszczeni na wolność. I y io u u u  V 1 . J - , . 7 { l - „

Ntc też dziwnego, że wczoraj chuligani po [H o h e n lo h e  1 n iezw łocznie rozm aw iał te l t jo in jl- 
raz trzeci zjawili się na staCyi tow irowej v- liczbie [n ie  z teściem  sw ym  arcyksięciem  F ry d e ry k i“ m, 
tym razem siedmiu uzbrojeni w  sękate kije i j t t ó r y  n as tęp n ie  po jechał do  S ch o en b ru m  H o- 
w olw ery. „Ruś idzie, bij iy d ó w “;krzyczeli z z a - l .  / ,  .
pałem, w ym schnjąc w pow ietrzu czapkam i i ki-1 c i '  ' ‘ . .
■im i. ’ J Wiedeń (W ).). P ra s a  zapew nia , iż

Przestraszeni żydzi, których sporo było ha list cesarza Franc;szka Józefa zawierał tylko

Mowa WHhtlme II-

szcze ście w porę nadbiegli -----------  . . . . .
ligani i tvm razem 1 tawili zacięty opór. W yw iążą-1stryą w da’ szvm ciągu istnieje różnica zdań 
ła się bójka, poc.czas której związkowiec Paszcz-. | co (j0 granjc A lbanii R osya energicznie popie-

ł i l f c  J ^ S i u P‘ bl ' t 6 r f i  I c » « l  w  bułgarskim .C irrw o»ym  K n y ł . - .
odstawiono nie ćo cyrkułu łybedzkiego, leCz do[ PraOS (AP). Na zaproszenie bułgarsR ego 
kancelaryi główni go1 zarządu zand.rmeryi przy sta C z e rw o “  Krzyża* wyjechało na teren - o j -
Cyi K ijów  pasażerski, gdzie zostali uwięziem. I*  5 ttt  „ ą___

Celem zapobiczehii. tigo rodzaju ekjcesó* | nJ trzech czeskich lekarzy. W  cd .zw ie . JrOjej 
na przyszłość naczelnik miejscowego wydziału ż in-1 komitet czeski wskazuje na konieczność apro- 
ai nieryi Kolejowej wysłał na stacyę towarową | wa(jzenja dla armii bułgarskiej jeszcze pięciu 
wzmocniony oddział żandarmów i strażników kole I/-birure-ów 
jo .vy<‘n. |

Jak już wspomnieliśmy na wstępie, wszyscy 
biorący udział w ekscesach na stacyi towarowej [
chuligani należą do związku crarno.mcmuego „Dem I Berlin AP). Na uroczyntości u n iw e r^ e c-
gławyj Orioł". W  sferach „prawdziwie ro?y> k i^ “ J ^  ■ powodu setnej rocznicy w ojny 1813 
cieszą się oni jacnrjlepszą opinią 1 znani są jik o  I F J
c z ' ani członkowie wspomnianej wyżej organizacyi I toku, cesarz r  swem przemoi emu do st, 
Czarnosecinnej. Znani są również i 'kijowskiemu |tów  oświadczył, te  należy zsiwsze mieć umość 
wydziałowi d! 1 (Cyi śledczej ze swej rozległej dzia [ w Bogu, kitdy Niemcom i Prusom wypadnie
Islnośei w dziedzinie krj m Ui^tyki. I stoczyć wojnę. Następnie pow tó-zył s lo w *  Bi-

W  sw-im Czwsie na poditawie sfałszowanego I f  ^
przekazu, sfałszowanego paszportu i podrobionej [smarka: „My, ntemcy, n’.e boimy się nicąsgo, 
pieć2eci sędziego pokoju 8 jo rewiru otr/yma.i on .oprócz B oga*. M 'w ę  przerywano oHasLmmi. 
aa poczcie 300 rb. Obaj zaś Pa^zczenkowie oraz N .|Przew odniczący Lomisyi studenckiej miał mowę, 
P-włowicz 1 S. Mtrion (ostami d w .j równie; brali fctó z|kończył słowami: „Jeśli obecnie znów
udział w ekscesach na stacyi towarowej) zapomo-1 . ą , . .  „ „ j
cą sprytnego oszustwa otrzymali w banku docz.1- | ojczyzna wezwie stud-. m ow , odpow iec—ą będzie 
iov"Sf iii 3 ,/iązku narodu ^rosyjskiego kilka tys ęej' 1 jednogłośny okrzyk; „B jrsch en , herausl*

B ankiet słowiańsW-
Petersburg  (AP). Pod przewodnictwem

generała Skrgartw sfciego i w obecności 200-tu 
słowian odbył się bankiet slowiańsri. O aecni 
odśpiewali chóralnie bymu. Postanow iono za 
pośrednictwem ministra Dworu wysiać depeszę 
wiem opoddańczą do N ajjaśniejszego Pana a 
także do panujących bałkańskich z życzeniam i 
powodzenia dla związku bałkańskiego.

W ergun, Nikai.drow i inni w ygłosili mo­
w y, w których życzyli państwom bakańskim
dopięcia w ytkniętego celu.

Petersburg JW I-t V7czoraj odbył się za­
powiedziany bankiet słowiaó*ki. Gości staw na 

Sofia (AP), W edług pogłosek, urzędownie | się znaczna liczba, jednakże ożywienia nie by- 
nie potwierdzonych, pułk turecki doaonał w y-Jło , Przem awiali hr. Bob-ynskij, W ergun, R ar- 
cieczki na wschodnim froncie Adryanopola, zo-[pińsH , Nikanorow i Branczrninow . Przyjęto 
stał wszakże odparty. Jrezołucyę d rść wojownicza

Sofią |AP) Bom bardowanie Adryanopola 
trw a w dalszym. ciąg;u. W ojsko i m ieazkańcy.
D rzebiegają z jed n ej dzielnicy do drugiij, s z u -1 Stąh zdrOWW Franciszka Fe lynflłlC 8-
kając osłony przed pociskami. U siłow anii tur-1  Wied! ń (W ł.) W  kołach d ro rsk ich  twier
ków przejści* do ofenzyw y spełzły na niczem. U drą, że stan zdrow ia nz-tępcy tronu Franciszka
Zam iar w ylądow am a wojska tureckiego w Po [Ferdynanda jest z łj  O statnia podróż areyasię-
dimia na morzu Czarnem rów nież s:ę nie udsft. Jc;s incognito do Dreźna miała na celu poradę
T u rcy  pozostawili na brzegu 50 zabitych. Ju znakomitego lekarza. Dawniejsze cierpienia

„  , _ | płucne w znow iły się.
Pod Galllpnll. r  3

Sofia  (AP). D n i a - 26 go stycznia turcy Z raczn e ^ rzo n te w ifrz e h le -
rozpoczęli ofenzywę przed Bulairem. W yw iążą -1 .WÓW (W l.) D yrektor b'u.'a ekspedycyi
ła się zaciekła walka. [spółki ropnej K arrl G otlfded dokonał znacznej

Bułgarzy przeszli do ofenzywy, odparli | inalwersacyi. 
turków i ścigau ich do fjrtó w  Bułairu Na p o -j Brak i : c o  w agonów  ropy wartości milio- 
lu walki zostało mnóstwo poległych i rannych. I na koron.

Od koreaponaii-itów ttfaanyih  i  +ge<%tyi P t •
teraburshitf.

Sprawy harksńtkie.
Pod Adryąflopolem.



D Z I E N N I K . K I J O W S K I

S p raw a s s m ir z ą lu  w  K ^ le s t w ie  Polshlem .

Petersburg  (W ł.). Kom -syjl R a d ; Państwa 
zakończyła wczoraj rozw alanie projektu prawu 
o  samorządzie miejskim w K rólestw ie Polakiem. 
P rzyjęty  został ar. 184, według którego rząd 
ma praw o zawieszania czynności in& ytucyi sa­
m orządowych na lat 3 U chwalono, że m ia­
stom przysługuje praw o w p roś adza Ja podat­
ków  w ynorzącycn od 5 > do 100 proc. rządo­
w ego  podatku mieszkaniowego. Zin ow jew  zło­
żył wniosek, by podatki ściągane przez mi* ta 
r ie  przeki acz a y  5 ) proc. podatku mieszkanio­
w ego. W niosek Z m cw jew a odrzucono Uchwa­
lono, że w W arszaw ie i Łodzi, wzorem P eters­
burga i M oskwy, radzie miejskiej przew odniczy 
sp ecja ln y  przewodniczący, »  pozostałych mia­
stach prezydent, miasta. W  celu skoordynow a­
n ia złożonych popraw ek odbędzie się jeszcze 
jedno posiedzenie komisyi.

, No w oje W remia* o k w esty ! polskie].
P etaisb u rg  ( W ł). ,N o w . W rem .* zamie­

ściło wczoraj artykuł w stępny w kw esty! pol­
skiej. O rgan Suw orina pisze, że społeczeństwo 
rosyjskie nie jest względem  polaków w rego 
usposobione. 0  bratobójczych wojnach czas 
już zapomnieć. Jeśli możliwe są dobre stosun­
ki ze słowianami południowym i —  możliwe tą  
one rów nież i ze słcw ian aw . północnymi. S a ­
morząd ziemski i miejski stanow i trw ałą pod­
staw ę nowej sy tu acji w K rólestw ie Polakiem.

Zaręczyny córki W ilhelma II.

BćiJlfl (W ł.) W czoraj niespodziewanie para 
e s a m a  z córką Ludwika odjechał • do Karlsruhe, 
dokąd przybyw a ks. Ernest Cumberlandzki.

Dobrze pęinlorm owani twierdzą, źe w 
K arbruhe odtędą się zaręczyny córki cesarskiej 
z ks. Cumberlandzkim, który, zaślubiw szy ks 
Ludw ikę obejmie tron brunśsicki, obecnie p o­
zostający w pieczy regent* ks. Jana Alberta 
M et 1 -mbure kiego.

Zaręczyn y ogło izt.ne zostaną d Jś. Z w ia­
stują one zakończenie . ługoletrrego sporu Ho­
henzollernów z Cumbej landami.

^erc plany w  L tfz u

LÓdŹ (AP). Gubernator zatwierdził uchwalę

m agistratu łódzkiego o asygnow anłe 25 tysięcy 
rubli na flotę riapowiet-zną, czyli na nabycie 
dwuch aeroplanów.

Obchód Yrchliekiego w  Kraków h .
K raków  (APl. Z  in icjatyw y tutejszego 

związku słowiańskiego odbył się uroczysty ob­
chód, Fryda Jarosław a-W chlickiego.

Nowy p&tryarcha pcw»zech»iy.
K onstantynopol (A.P). Patryarchą pow- 

szeebnym  obrany został metropol t » Chąlcedoński 
Herman.

S ufrażystki.
Londyn (AP). Kom unikacya telegraficzna 

na linii Londyn— G lasgow  zo sta ł- ubiegłej so 
boty przerw ana na parę godzin w skutek po­
przecinania drutów telegraf cznycb. W edług 
przypuszczeń druty, przecięte zostały przez ou- 
fratystki.

Śm ieić dz'elnego podróżnika.
Londyn (AP). Z n an y badacz stref pod 

biegunem południowym  kapitan Scott, dotarłszy 
5-gc (18 go) stycznia wraz z tow arzyszam i do 
bieguna południowego, w powrotnej drodze 
zginął w czasie zaw ieji śnieżnej.

F ew olucya w  Meksyku.

M eksyk (AP). W ybuchł bunt wojska, 
które zajęło pałac narodow y i instytucye pu­
bliczne. Po ulicach chcdzą patrole.

M eksyk  (AP) Prezydent republ ki M adejo 
i m inist-owte znajdują aie dotychczas w pałacu 
narodowym , wokoło którego wre -aciekła walka. 
Minister w ojny ranny. R ew o lu cja  wybuchła i w 
innych m iejscowościach.

M eksyk (AP). Feliks D  az jest obecnie 
faktycznym  dyktatorem  w Meksyku. Z agarnął 
on pod tw oją w L d ię  cztery arsenał/ i fabryki 
proebu.

M adero i ministrowie opuścili pałac n a­
rodow y. W  mieście panuje spokój

Chodzą wieści, iż w nocy zabito 250 lu­
dzi i raniono kilkuset. Mądero z rodziną rato­
wał sie ucieczką ns brzeg morza.

W isty Vi mieście spalone.

Ponieziałck, d. 29 stycznia (11 lutego) 1913 t. Ttt 27
I fil 111 l"WI—i

Z J penii I
T eklo  (A P.l Sajońdzi n:e zgodził sie s*o-| 

soy-n.e do prośby K at ury, wpłynąć uspoksjz- 
;-\co na konstytucjom  1 st iw , wskutek czegoj 
w ezwano go do patscu.

J-k  się domyślają, otrzymał on w yraźny 
rozkaz od c:s*rza  przyczynie się do pofcojo 
w ego rozstrzygnięcia zatargu w parlamencie.

Tokio ( A ? )  O Jbył się m ityng przy uizia- 
le 25 tysięcy ludzi, na którym uchwalono re 
zolucyę, potępiającą K atsurę i jego now ą uar- 
tyę. M ów cy naw oływ ali do wąljci z klanami.

T-.hlO (A P )  Party* narodowców, z której 
wystąpiła większa część członków, nie pusiada 
obecnie ż id  leg o wpływu.

lo b io  (A P,) Konstytucyonaliści nie zgo­
dzili się na cofnięcie sw ego wniosku w ^pra­
wi o w yrażenia votum nieufaości gabinetow i.

Tokio  ( A P ) P osiedzen i. parlamentu za­
wieszone zostały po raz trzeci na trzy dni 
Przed gmachem parlamentu zebrał się tłum 
w ielotysięczny, staw iający opór policvi kon ­
nej, która usiłowała go rozproszyć... Na placu 
są zabici i ranni.

Tłum  napadał na red ak cje  gazet, popie­
rających  gabinet Katsury. W  redakcyi „Koku- 
min-Z ban* przyszło nawet do krw aw ego star­
cia tłumu z pracownikam i gazety. Red&kcyę in­
nego pisma podpalono. R edakcya „Jamoto Sim- 
bun* zdemontowana.

S typ en d ya  sy io d a ln e .

Petersburg  (W ł.). Synod zatwierdził 4 sty­
p en d ia  dla pragnących studyow ać i ę tyki wscho­
dnie w zamiarze poświęcenia się działalności 
m isyouarąkicj.

In terpelacya kadetów .
Petersburg  (W ł.). Kom isy a interpelacyina 

odrzuciła iatcrpęlacyę kadetów o stanach w y­
jątkow ych.

S praw a pa tryarcha tu .
P etersburg  (Wł.). Prace kem isyi przed- 

soborow ej chociaż będą zakończone, jednakie 
reforma cerk iew n i nie będzie podobno wpro­
wadzona w życie. M ów ią, że sfery decydujące 
zmieniły pogląd na sp raw y cerkiewne ped 
wpłvwcm  Sabiera.

D zi.M r.rść  ochrany.
Petersburg (W l ). Na skutek polecenia 

ochrany dokonano re w iz ji w mieszkaniu redak­
tor* pisma „N ow oje Pieczatnoje D iclo*, B.ela- 
jsw a. B lelajew  został aresztowany.

S praw y robotnicze.
P etersburg  (Wł.). W  niektórych fabry­

kach m iały miejsce w iece robotnicze, które u- 
cbw aliły prosić frak cyę soeyal-dem okratyczaą 
w Dumie Państwowej o wystąpienie z prote­
stem przeciw ko lokautowi.

K atastro fa  kolejow e.
E kate rynoslaw  (AP). Na dystansie „W ol­

ny ie chutor a - — „Jerastow ka* ekaterynieńskiej 
kolei żelaznej 7  powodu zerw ania się łączników 
w agonow ych n astąp ik  katastrofa; 4 w sgon y 
uległy rozbiciu, 11  zostało uszkodzonych.

Konduktor ciężko ranny.

W ypadeh z portem .
P etersb u rg  (AP). Poseł do Dum y Państ­

wowej z gubernii kurlandzkiej Felkeraam wpadł 
pod tram waj. Złam ał on prawą nogę i doznał 
ogólnego wstrząś nienia.

Zamieć.
PdtropawłOSk (AP), Od 5 dni szaleje 

niebyw ała zamieć śnieżna.

Giełda P a tc ra b u ra la .

Dnia 28 stycznia 1913  r  
«*/„ i  c a  ta  Paf.* iw aw «. . . . .
W / '  L isty  r a n .  K lja w tk . E  Ziew, i 
ł ’/»“/ ,  L isty  s a i '  P e lt; w E. Eieso. , , 
S^Fsj/uak. ju m . ilS f i i i i i
,*it .  I  i* iS  I. . . .
^ /„O bl. p reaa. B itach  b a r k a .  . , . 
X k6ye  Petetskm rsk. M lędzyaai. Keaaeiu. 

a F s lc i łh .  D yskant.-Pażytfzk. ii ,
„ L ianezcw —u d z i a ł u ...........................
,  K aay jsś. d la  H a n d la  Zewrą. .
.  T-wra O d lew n i Stall .S e r a e w e *
„ Lesaneir—odlew , s ta lij  . . . . ,
a drs»«k. *ak, S z y n ....................
, k rad ław sk ...........................  ,

a BakiASk. T  w .  Ni f tew  ,

93'«

&4 ' » 
iś p ti
374*/*
3J5

496
297
39 '
128
32B
j 8o
159
674

, R*s T *w . V *pel2l ł ł r i a  . . 151
a Kai f*bv. «tftitxya . lfl iM,
.  U K W or. kał................................ 8.8
,  P eL -W tdb . k^ł *ał. . ,  , .  459‘ 'ł
a stask . Eaiafa. Lwtei , , 501
„ r  » i l  W tad aw  R yk. k«l. re t. 245
.  PółU DooteCk* k«l. <el. , , 384’,*
,  D aa. ła r jc w tk . I ł w .  a«ef. j ,  303
* Fabryk la lc o w tU c h  456

5 1',  P alj-oaa*  rsfOi, 1 . , , . . i 04r/, — ic 5 'li
5»/8 ,  S«0C. t .  , , . 103*1,
5*/A S «ade*tw *. wrteScUesLl* . i o i " ,

U sposobienie z w aloram i spokojne, ale sta- 
łe; z pap ieram i d jfw iderdow ym i po m ocnym , Spo­
kojnym początku nierów ne; z prem iów kam i stałe.

Giełdy s ą g r a n i o a n s .

D a ii 18 fo  stycznia (to  lutego) 1913 r.
Berllti W ypłat}  as k - te r łb a r*  ay . *15 9 9

feuy a’ 5 85
K u ł  m d t l l n y  *a r e i r l k i i f  ■•> dal — — 
. '/ i* / ,  peżyAsks 1909 v. i i ioó  00
4°'0 ren ta  paftS tw ew a 1894 1 , J---------- -------
l ta ly ] .  kil. kredyt, see rfc ■ . a "5 9«

prywatne i . i 51',
U sj eśobienle * abe.

F *ry i,—W ypłaty  aaPstorłbuT *.
C u ta  eaj*Ji»i a 264 875
C tia  Hajwyźszt. V* S75
4•/ r e a t  p«Attw i # i  1894 r. 93 to
♦*/»% peżyśzka 1909 r . , n  o 40

%vt  p aźycrka rosyjska .90  r  104.35
DysKwi i« pryw atne. , 4l
Uspokobicnie stałe, 

le itly ą .—s*/, p a ty czk a  reSyJssa io«  1 m - 1’!
4*/*«/, p w ży tz u . ra*f]sfcs 1909 r  99’/i
U sposobienie spokojne, ate stałe. 

t A s t o r t i P  - } " ,  p a ty c z k a  rasy jska  ayo* r io-V,<
41/!*/, pwkyCzka :i« ly jlka  1404. —

WlaCeś.- sX pożyczka ro ty lfk r  190* «. 104 00

I S D t t Ł S I E .

3 ■ST NASION l i i k 8-Cła ChltUiCZ
Narzędzia, róże W arszaw a, ul. ygoda  Nr 8, R c -  
dacyl popierajcie flirmy polskie . 7CTU

0
Szampańskie

g u t Ś de B A F
Pierw ozorzpcfna  

| frau.cmuta tŁarkaJ
Butelkowana w k r a j u  

O s z e z p d n o ić  E r b  n a  c l e ł r «
7224

w: n

Pow o­

zo w e .

M a g  a z y n  lam p  i n a c z y ń

A. F I  A " .  K O .
K R E S Z C Z A TY K  29.

Wielka W y p n e d a ż s
w s « f a łk i c  t o w a r y  d u ż y  r a b a t .  Elektryczna armatura 

lampki 25, 32, 50 świec pi- 55 k. za sztukę. Od 21 d o  2 9  s ty o a n ła
I na
M laoi]

t żywanvch 
i' nowyib

1585

P!ERW$ZA od czasu otwaTcia
• M

RZEDAZ
O d  ? 4 >go d o  31- g  « s t y c z n i a  r .  b .

* 1 3  1 * 1 * * !  n  st>low,7 cl1 * zwyczajnych. Całko- 
h 8 M  I i  E M  R  H  wite eleganckie garnitury, ji^alnie, 
B W I i b l w ^ L b H  eyó ;ałnj®, bawialnie i gabinety: 

> 1’ ięknej irancuskiej roboty m e b le
w stylu marketri i in.'również roz- olejne i sztychy,
maite diobi.e eleganckie rzeczy. Iw  5SSIIf"OTwE j y  dyr^any, portyi-

ry i firanki. Bronzy i porcelana. ’ 7303
R a b a t  2 0  da 40% r>eny s ta łe .

n  w y  i  m a  Mi TABACZ-dzyjns nira

Męskie 1 damskie
i pszjfstkie inne stroje

oc7vszcra w przeciągu 5 ciu godzin 

( uptłaie jak uowe) r ,347

Farbiarnia Zajcewa Kiî iJ.roS . 2’
O d d z ia ł p r z y  f a b r y o t :  O s s i je  arek a  2 7 , d om  w ła s n y .

S k ła d  fa b ry c z n y  n a rz ę d z i  
R o ln iczy ch  -■ —  ■ —

f l . P r o k u p e k
Kijów, ul Bęzakowska 3 i w pobliżu dwcrca 

osebowego.

Siewniki
p o ts c a  z e  s k ł a d a  k i jo w a ki«.go z n a k o m ite

czeskiej fabryki do zboza ły-
żeczkow e i da buraków  mo- |MR a |  .  a m  4  p  f |  
ty łkow e,uniw ersalne p r s e t a  |A  C l I R / I l C l ]  C l 

i k o m b in o w a n e

S i e w f i i  i d o  s a l o t r y nc 4 8 mio -zędow e
F ksty rpato ry  syat PLA N E T , D R ZEW IEC K IEG O  i C Z E R N O W S K t: „ O .

Żniwiarki, wiązafki. kosiarki i grabis nplano.
Pługi, brony talerzowe, ku!ty'»-atory si rężyn^we.

Garnitury parowe -b r  FLETTERA w Hsssenie.
S z w e d z k ie  s i ln ik i n a fto w e  fabr. F e n ix .

P raw idt .we d iif tsn ie  gw arantuję. C .ęści /*p»«owc do wszystkich ma 
SSyn si sJd są na aklad/ie. "7ązsti

W C h iń sk im  M a g a zy n ie

F. J. K o m a ro w a
KRESZCZA7YK Ns 48

Od dnia 22-go stycznia
7328

W i e l k a  W y p r z e d a ż
C h iA s k ie  i i a p o ń e k i e  rzeczy w  wielkim  w yborze. M e b le  
b a m b u s o w e  i p o i a w a n i k i .  N ijrczm aitsze rzeczy ze creo ra  
n&kiadarego, alum iniowe, sz -1 ne i porcelanow e naczynia. Im- 
brykł do kaw y i tace n ijolikcw'e i m etalow e Zabaw ki, figurj' 
terrakotow e i wazy. P rzybory  do pisania. R abat od 20 — 50

W L  V
b 3  WŁOSÓW

ę g  z ek s trak tu  o r r  chow. * 9  
£ ,  przyw r, kol '.tłos. s .y b . A  
5 -  i * -wale stos. do życz. od S  
3  najjas. btond, do ko., c z tr .  5  

Gwaraut, nieszk. P erf J t
^ 4 7 1] ferd. Iłlfilt/fns Ai

P ostaw  D w oru f r
JKol.njR Ryga _jA

Z aŁ 1792,

Młody bu halter 7506
1 i pół roku praktyki w  biurze m a­
jątkom, cm oraz 4 i pół l.j w  cukrow­
ni jako ponaocnih buchaltera, p ra 
«nie zmienić posadę. Adres: p st.
H olendry kij. gub. Cukr. „Zc’ew'ań 
szczyzna* Kazimierz Rutkowski.
p z ą d ta  iro ijik i zarząd .16 mt dużemi 
*• m»j. na Podolu, obez. w szecŁ ct'. 
1  przem . roi. ł gosp.. posz. zarz. w ięc, 
m a j , nos bard :c dnt>re sw ‘ad. i rek. 
O ferty proszę; Kijów, Michałowska 
15 m. 7 Med»ós*i< mu. 7145

poszukuje ie»c 
matem . Stotypinaw- 

sic* 12 m 2 W iśn iew sk i’ 7410
S t u d e n t a

O o n T r a  poSzuk. m. do chor. lub 
do gospod. Pos: Hor 

rekom Lw owskt 5 m. 1 L 7416

4  PR O R EZN A  4

112

Nowości
wre w s z y s tk ic h  

w y sta w a ch .

Ckonom energiczny potr? eb- 
ny do pom ocy w łaś­
cicielowi, powa ue 

św iadectw a m aj.| Jadwinótf-ki gub 
kij;, poczt K orostjszów , W laścicłe- 
laWi. 7117

I f t  '  n I  M ^ n n e  poszukuje posady 
t f l  —I .  bony, poa, re  komę ad .4 1 
chałow ska 6 m, 14. 7470

Mnirc* -I r  młod. z pr kt., skończ, 
gicmaz , zna jęr poi., ros , nicra , 

pojznk. pos. w domu in*. I.ud g 
wołyń . poste-restante „Zoftj1:. 7 ł 2 t

i  H n w a  l*’Ł ś r e l  ! a t> zn«jona. 
I f  U l  W O  ^ob gosp. wjej , jęz. 
p o i, roŁ., f auC., p is z  oos,, samoaz. 
gosp. lub tow arz p Nowo-Archan- 
gielsk, eb e r gub J . r u i tk e m u  dla 
P. K 7450

FURKI
S yn te tyczny  ś ro d ek  czyszczący 

1 rozw ain ia  jacy.
Pownii dżiałająey i przyjemny 

w smaku

OZlAtft BEZdOLOW
a p a rc ia  chorób

7k. ślsdzie 7k.
K rólew skie świeżego połow u ma 
łoaolone, o delikat. smaku, 7 k. 
sztuka M agaryn W a s ie k in a ,
W. W asylkow. 8. tel. 36-18 186.3

J W U W S t l E  I rOSTSOMSKIE

P ł ó t n a
t r .  S  O  K  (  Ł  C  V  A

N re a a o a r a ty k  9 4 .
Otizyaaano w  w .e lk i*  w yborze 
rozm aite płótna, bieliznę Sioło zą, 
ponizochy, skarpet., prześcierad ła , 
gpt. bielizna m ęs1!*, tow ary  b a­
w ełniane i w iele  in. przed*»Iuiów 
Ceny zawsze Stałe i  niższe od 
wszystkich w  Kijowie, ® Cz?.«s pro 
S ię «lę msobiście o rtek o n ać  4364

M a g a a y n  S i t u o m y c n

k w i a t ó w
j T t - m e  | f l8r i «

W -P o d w a ln a  Mr 14. 5536

B iu ro  P a ś ie d n ic z e
A. Bielańskiego

W łodftim ioraka 4 9 . Tul. lf-7 9 .
Poltca: nauczycielki, jjuwern. hony 
cudzoziemki, prarujący,.h w  różnycli 
brantudi 1 u * łu o ę  d c m c w ą .  72G0

Precz z rękami!
j j M i s r

ber ch l» 'k v , bez sody

Kam
p i s p  z «  

bisliv .nę
bez m ydła. I-o 40- 
dzinnem  gotow aniu o 
trzym uje się bieliznę
pra o d z iw n tj  

‘n i . i *  
Żądajcie w szędzie 

P aczka 20 kop
Południow o - Rosyjsk 
T-v a H andlu Te w a­
rami Aptecznym i w 

Kijowie. 54 9&

O j ? ! i i - g Ę d a r z
do m ałego gospodarstw a sam odziel­
ny. rutynow any potrzebny zaraz. 
Żona gospodyni. W yrasg -ns kau- 
cya lub  ^oreCienie. v arunki, ko­
pie św iadectw  pocztą. Kijów, skrzyń 
ka pocztow a Nr 215. 7458

In t e l i g e n t n a  p o lk a  z zagram cz 
wykształceniem  zna jęz. franc. i 

j i niem. praktycznie i teor. peszuk 
pos do starsz. d»ieri. Zz<aszać się 
list. Kreszczatyk 11 b. m. 6 . B anasi- 
k iew ic^________________________ 7466

f l f r n h i l  1li Ę  energiczna, pos 
U 9 U I I A  kilkolct. p ra z ty  gruntów  
obznajm. z hodow lą trtody , drobiu 
Cieląt, zarzadz. ngrod. poszuk pos. 
samodz. gosp Pocz B a ła  Ce-kiew, 
g. kij., poste-rest. d la Cecylii. 71<4)

0 ę ip o a n ik > p s x o 8 elar>x z Królć. 
stw a lat 40 żonaty, pesz. posady 

zaraz t. j. od 1 lutego, pos. dob ie  
swiad. l ksirżki służbow  byr na 
jednej pos. 4 lata. Ad-es: Bobiaóski 
zarząd gminny, a,j g. Humansk. i  jw . 
Kuszelnoinc dla 1 M 746m

T a n ia  K u ch n ia
Koła Kobiet Pole’ — F undu tle jow  
ska Nr 26 w  dziedzińcu, założona 
w  celu, by n  łodzież ucząca się i lu ­
dzie pracy  nie m ający czasu m p ro ­
wadzenie kuchni w iornu, mogii być 
pewni, iż dostają jedzenie starannie 
przygotow ane na n i ś l e  i po c i i i  
koszt». Cały cb ad 30 k., p ó ł obia­
du 20. Cały ob.ad w abonam encie 
miesięcznym 8 rb. 50 a. 5169

Miody czło w ie k
jako piak tykant przy folw arku. W.- 
W asy lk o w sta  50. W ojclecbow skiem u.

7527

P»ssuK. posady zna 
J Ł  srua, polS i fo a c . i 

-osvj. ku ibnfę  roS 'ad . lo b re  św iad. 
M Btzgow. 27. K ieinskiem u. 7 52«

P o t r z e b n y  e k o n o m
zor"ty , trzrźw y, zsraany , obeznany 
z rrln ictw em  1 maszyi}i.mi. Żąoane 
w sru  tki z o p Saint posiadanych 
św iadectw  d o r tc /a c  osobiście (codz. 
od 11 dc 3 en W mu T. M oszjń^k'e- 
mu. Keji«eska 25 »  7 7512

D o ś w i a d c z o n a  a e u o z )  c te h b a
muzyki, udziela icacyi w edług 

uajnow szrj raeto iy , p rły k o t wuje d.) 
siko ły  muzycznej. Lm tro .v*k» 24 
tn 18 listownie. 74;'!

p y n i ł n n  ssm odzielny 'n:eligent- 
l* 4 Cj ' l  1 oy przyj *'> posa tę. 
Ł askaw e o fen y  pod A. 3 C or w- 
m e „Dziennik KijewsKi". 7516

Zarządzający TSLmi
40 lat (kaw aler! o studyach z p--\k- 
tyką zagranic-n* i krajow ą, cp art. 
na dobrych św iadectw ach, prwzuk. 
cd Jrazdege cz»su pocady. O feity : 
„D.den. r.ijowaki" Zarządzający m a ­
jątkiem . 7518

A , r  n n m  w  średnich tatach 
7 A ] |[ U l lU I I I  posiadający poc.a.
ne św ladectura. ązuka jak^ jko lw iek  
pt sady, m e te  b ,ć  i za kz.15 era-kao- 
tro le ia  i t. p. Zgłoszenia. I>:a sjrro- 
ucm* w  admtn. „Dzten. Kij.* 752U

K b ^ i U f P . i w a  zdolna szyje w do- 
ł ' l  u i l k t i n o  m ach pryw atnie. 
Tlmofii jow ska 14 1x1. 12. 753.4

Le tn iK  fac ió w  wyLszt. z r  zna,om.
prow. szk., kultur, trzebieży, taksa- 
t yi drzewost. i t d., p o b u c . posady 
nadleśnego to i t r o le r a  lasow ego lub 
bśn ic /.tgo  Ber-lyczów ul Greraa 
10 dla „Leśn.ka“. 75.7

O g r o d n ik  z dobremi świadectwa
mi, zna'ący gruntownie swój fach, 
pos ukuje poiiad*. Oferty; Roma 
nów gi»b wolyńaka dla P. L. 75!ts

Z d o ln y  R o ln ik  obznajm iony z każ 
dą gałęzią rolniCzo-pizęmysłową po ­
szukuje zaraz posady rządcy, ekono­
ma, kontro lera lub k -syera . Posiada 
św iadectw a pow ażne z większych 
postępowych gospodarstw . K aw aler 
w średnim  w iejri Ł askaw e oferty 
adresow ać: poste-restante K te'ce nla 
jR .Tm fa, . 7573

Bu c h a l t e r  posz miejsc* tu lab  
na wyjazd, buchaltera , pomocn. 

kontr., kasyera ( ł  kaucyą). O ferty 
„Dzień. Kij * dla L M < 173

Na cz?.s kontraktów
2  p o k o J  ■ elegancko um eblow aoe, 
fclektr., telefon, pojedyńcze do w y­
najęcia. Puszkuijka €• m. 22 7435

K re d yt m r liw a o y jn y  na osusz., 
iryg kult. leśne, zakład, ps i<4w, su­
szenie a w ot 5 w f jarz  upraw ę Ust 
uty*., ko loniz, zabud. g ^ sp , budowl, 
zał tadów  przem . g o sp , kupno bv zła 
rasów ., gosp r y b , posiew  traw  etc., 
oraz K red * erekelnwy w ins.y 
b U k  , di* swoich Klientów w y rąb 'a  
B iu ro  R ach u n kow e, Kijów, Kre- 
szczatylr 4». Skrz. poczt. aoy. 4304

b i u r o p o ś r e d n i c z ę
I h  R o a w n d o w r k ie j  i S -ka

w Winnicy na Potolu 
Poleca nauczjcie l. i beny fianc, niem 
ki gospodynie, służbę dom owa fol- 
v a r r ,.’uą 1 sezenow ych robotników  
pourednicty w  kupnie i sprzedaży 
m aątk ó w , w yszukaniu dzierżaw , 
m ieszkań 1 innyca m teres-ch  h an ­
dlow ych. 10.5

T-wo Pomocy S tu L  Polskcin 
U niw ersy tetu  Kijowskiego. 8 :u 
ro P rący poleca studentów, ja -o  
korepety torów , w ychow aw ców , 
naueryetełi, pn.cownifców biuro 
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biur* Fra­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 3 
do 5 pp. codziennie- 4aS

A fllery  do sprzedan a. P ełaet krw i 
U  *»saa ti 9 1. 4 w,; k iry  13 1. 5 
w ;  skaro-gniady U  1. 6 w. na-fzwy 
Czajnej brdow y; 4 at)glo-amerykativ 
po wyw kasztany 3 i 4 łat do £ w : 
anglo-noim and 4 i. 4 w. ot. P op iel­
ni- łr«j. gub m. W ielkie l.tJow ce 5 
wiorst od stacyi, 7483

S p r z e d a m
interes handlow y w  pełnym  rozwc 
j\’ z ogrom ną klmntelą, d»jącv duże 
zyski, lub też przyjm ę w sar lu iia  z 
p racą  i ka «itałem 15 20 tys. rubb. 
Specyalność m e potr-ebna. Kijów, 
po tz ta  na KreszCzatyku poste-rrstan
t'e Kom. "41 u

P o s z u k u ję  n > l* j*r a  do i»w»rz
goap., p it lę „n , opiekę nad dziećmi, 
7n»m Łiój i szycie, bem e -ekomen-i. 
ScfijowskL 14 m. 16, list. H W. 7309

A u t o m o b i l  / ' S
niej loieryitanio dc sprzedania, hu - 
n''eczn* 69 7525

fest do »pr*rt4*ni»

im  manteauK kotikowe
Kreszczatyk 27 m 15 \

Da wynajęcia■ WiuiśaalrtA S# Ki4/łartr?A

748 ."

7479

na czas kontraktów  n drogo 4 pc 
koie um eblow ane i  u th ą ią  do -i 
polski; p tzyst tram w , W .-W asylk. 50.

i  O C t  40 n a b y c i*  m a ją t e k  m  
J C 8 1  d> godnjch warunk. w  miń-
wkiej gub 45C dzies. W ladawa-.' 
Lw ow ska 1 m 17 od 4 '-5  w, 7478

f i d d a j ę  w  d z i e r ż a w ę  500 dziey. 
t*  i g o n e ln ię  od 1 mai 8a 1913 r 
Bliższych wiadom. udz. Niewiarom - 
ski, ^.ytomierz, Barn* ul. 6 7423

Jampol - W ołyński
P reaum era tę

„ B z i a M n I k R  K I j o w s k . * *

yriyjm aje

g. Miecrysław Świącki

NoriaKior ad p o w ied zla łn y  R s g ł n n  2 m l j s w s f c o D ru k a rn ia  P o lsk a  w  K ijow ie , ulic* K reszcza tyk  >A 3 8 . W y d a w ra  A n t o n i  Z l o l s ń s k l .


